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P I O T R  Ł Y S A K O W S K I

ŚM IE R Ć  B ISM A R C K A  W O P IN IA C H  P R A S Y  W A R S Z A W S K IE J 
(L IP IE C -S IE R P IE Ń  1898 R.)

Z po czą tk iem  ro k u  1898 w  d o n ie s ien iach  ag en c ji p ra so w y ch  zaczęły  
p o jaw iać  się  in fo rm a c je  o p o g a rsz a ją cy m  się  s ta n ie  zd ro w ia  O tto  von 
B ism arck a  — by łego  k a n c le rz a  R zeszy, tw ó rc y  z jed n o czo n y ch  N iem iec. 
S ta n  jego  zd row ia  by ł rzeczyw iśc ie  p o w ażny . W obaw ie  p rzed  n a d m ie r­
ny m  w y siłk iem  B ism arck  o g ran iczy ł p rz y jm o w a n ie  w izy t o f ic ja ln y ch  d e ­
legacji i gości p ry w a tn y c h , co do te j p o ry  by ło  jego  u lu b io n y m  zajęc iem . 
T eraz  p rz e b y w a ł je d y n ie  w  o toczen iu  n a jb liż szy ch . S zczegó lną ro lę  
o d g ry w a ła  w śród  n ich  jego  có rk a , sp ra w u ją c a  op iekę n ad  o jcem  n ie ­
p rz e rw a n ie  od 1894 ro k u  l.

S am opoczucie  księcia , k tó ry  po p rze jśc iu  na  e m e r y tu r ę 2 p rzeży w a ł 
g w a łto w n y  w zro st p o p u la rn o ś c i3, b u d z iło  znaczne zan iep o k o jen ie  sp o ­
łeczne. A by  je rozw iać , p u b lik o w an o  co pew ien  czas a r ty k u ły , w  k tó ry c h  
p o d k re ś lan o  jego ak ty w n o ść  i żyw otność . P o ja w ia ły  się  one w p ras ie , 
jak  się zd a je , g łów n ie  z in sp ira c ji r o d z in y 4. Iro n ia  losu sp ra w iła , że 
je d n a  z ta k ic h  w łaśn ie  k ró tk ic h  w iadom ości p o jaw iła  się d osłow nie  na 
dzień  p rzed  śm ie rc ią  B ism arcka . W gazecie  ,,W iadom ości H a m b u rsk ie  —  
H a m b u rg e r  N a c h r ic h te n ” (często  z a jm u ją c e j się  osobą B ism arcka) czy­
ta liśm y : ,,Jak  się d o w ia d u je m y  z F r ie d r ic h s ru h  K siążę  B ism arck  w ziął 
w czo ra j u d z ia ł w posiłku  ro d z in n y m  ’ 5. R ów nocześn ie  z e n u n c ja c ja m i 
tego  ty p u  p o jaw iło  się w iele  in n y ch , m a ją c y c h  odw rócić  z ły  los, k tó ry  
zaw isł nad  s ta rcem . J a k b y  p o d św iadom ie , b ow iem  od czy ty w an o , iż 
B ism arck  je s t o s ta tn im  ogn iw em  łączący m  N iem cy  i N iem ców  ze ,,spo­
k o jn ą ” i p e łn ą  sukcesów  przesz łośc ią . P rzy sz ło ść  zaś b y ła  n iew iad o m ą.

G w a łto w n y  k ry z y s  s ta n u  zd row ia  cho rego  za ry so w a ł się w  nocy 
z 28 na 29 lipca. O d d a jm y  tu  głos n ao czn em u  św iad k o w i w y d a rz e ń  (by ł 
to sy n  k an c le rza  H e rb e rt) , ja k ie  m ia ły  m ie jsce  la te m  1890 ro k u  w e 
F r ie d r ic h s ru h : ,,Noc p rzesz ła  n ie s te ty  n iezad aw ala jąco , 29 n a s tą p iły  w i­
zje i g w a łto w n e  p rzy sp ieszen ie  o ddechu , k tó ry  b y ł b a rd zo  u tru d n io n y ” ,

1 W ty m  ro k u  z m a r ła  żona  B ism a rc k a  — J o a n n a .
2 D y m is ja  B ism a rc k a  n a s tą p i ła  w  m a rc u  1890 r.
3 O w z ro śc ie  p o p u la rn o ś c i B ism a rc k a  św ia d c zy  lic zb a  lis tó w , ja k ie  o trz y m y ­

w a ł z o k a z ji  u ro d z in : w 1875 r. —  ok. 650, w  1894 r . —  ok. 110 ty s ięc y , w  1895 r . — 
ok. 450 ty s ięc y .

4 P o tw ie rd z e n ie  te j o p in ii z n a jd u je m y  w  „G azec ie  P o ls k ie j” , k tó ra  w  n u m e rz e  
27 z 21 V II (2 V III) 1898 r. d o n o siła  w  k o re sp o n d e n c ji  z B e r lin a  co n a s tę p u je :  „ P o ­
g ło sk i o p o le p sz e n iu  w  z d ro w iu  B ism a rc k a  choć  is to tn e g o  p o le p sz e n ia  n ie  by ło  
p rz y p is u ją  chęc i ro d z in y  u ta ja n ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , a b y  n ik t  z o b cy ch  p rz y  ś m ie r ­
ci się  n ie  z n a jd o w a ł” .

4 C y t za: B ism a rc k , J a h rb u c h ,  t. 6. s. 383.
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pom im o to  B ism arck  p ro w ad z ił ze sw y m i b lisk im i d łu g ie  rozm ow y: 
m o ja  o s ta tn ia  d łu g a  d y sk u s ja  z n im  d o ty czy ła  h rab ieg o  L e h n d o rffa  
[L eh n d o rff, H e in rich , A h asv er, E m il, A u g u s t h ra b ia  von, u r. 1 IV 
1829 r. —  zm. 25 IV 1905 r., do 1888 r. w w o jsk u  i za razem  p rzy  c e sa rz u  
W ilh e lm ie  I. D y m is jo n o w an y  p rzez  W ilh e lm a II w  ro k u  1894, m ia n o ­
w an y  p ru sk im  ,,L a n d h o fm e is tre m ” — P. Ł . ] , k tó re m u  n ied aw n o  g r a tu ­
low ał z ok az ji ju b ile u sz u , b y ł on bow iem  d la  ojca je d y n ą  osobą pośród  
d w o rsk ich  m aszk ar, k tó ra  pozosta ła  w ie rn a  i p rz y ja z n a . G dy  30-go p rz y ­
szed łem  do ojca —  by ło  w te d y  n ieco  po godzin ie  10 —  n ie  sp a ł, b y ł 
p rz y  ty m  b ardzo  n ie sp o k o jn y  i ciężko odd y ch a ł, p ra w ie  rzęził... W yp o ­
w iad a ł poszczególne słow a, k tó re  w y g lą d a ły  n a  fa n ta z jo w a n ie  w  g o rą c z ­
ce” . W zw iązku  z p o g a rsz a ją cy m  się s ta n e m  cho rego  w ezw ano  te le g ra ­
ficzn ie  jego  osobistego  le k a rza  d o k to ra  S c h w e n in g e ra  [S ch w en in g e r 
E rn s t, u r. 1850 —  zm . 1924 —  P. Ł .] . H e rb e r t  ty m czasem , by  uko ić  n e r ­
w y, w yszed ł z b ra te m  do pałacow ego  p a rk u . B ardzo  szybko  je d n a k  m u ­
sie li z rezy g n o w ać  z p rzech ad zk i. Z poko ju , w  k tó ry m  sp o czy w ał B is­
m arck  w yszed ł b ow iem  jego  zięć R an tzau  i pop ro sił obu b ra c i o p o w ró t, 
gdyż: ,,jak  się w y d a w a ło  zb liża ło  się  o s ta teczn e  ro z s trz y g n ię c ie ” . M łody 
B ism arck  re la c jo n o w a ł d a le j: ,,G dy zn a laz łem  się w  po k o ju  sy p ia ln y m  
od eb ra ło  mi oddech. C h ry sa n d e r  [C ry sa n d e r R udolf, u r. 1865 —  zm. 
1950, s e k re ta rz  B ism arck a , z zaw odu  le k a rz  —  P. Ł . ] s ta ł u w ezg łow ia  
cho rego  czyn iąc  coś ze ś ro d k am i m ed y czn y m i p o m ag a jący m i w  u t r z y ­
m a n iu  go p rzy  życiu . D o tk n ą ł m n ie  d e lik a tn ie  i pow iedz ia ł, że a ta k  zo­
s ta ł z a trz y m a n y . O jciec leżał ta k  jak  ran o  z z a m k n ię ty m i oczym a a jego  
c h ra p liw y  oddech  s ły sza ło  się  w  p oko ju  obok. M aria  [B ism arck  M arie , 
E lisab e th , Jo h a n n a  von, ur. 1848 —  zm. 1926, có rk a  B ism arck a  zam ężn a  
z K u n o  von R an tzau  —  P. Ł.\  pow iedz ia ła  m i p e łn a  s tra c h u , że p rzed  
dziesięc iom a m in u ta m i o tw o rz y ł oczy, lecz w idać by ło  ty lk o  b ia łk a  
a g łow a opad ła  jak  g d y b y  by ło  ju ż  po w sz y s tk im ” . M iędzy godziną  d ru g ą  
a trz e c ią  po p o łu d n iu  k ry z y s  w zm ógł się  i od tego  m o m e n tu  ju ż  n ik t 
z b lisk ich  nie opuszczał p o k o ju  u m ie ra jąceg o . „S ły sze liśm y  jak  ojciec 
m ów ił coś m a ją c  zam k n ię te  oczy. N ie s te ty  by ło  to  co raz  b a rd z ie j n iez ro ­
zu m ia łe . W y raźn e  b y ły  je d y n ie  słow a — je s te m  go tów  u m ie ra ć  i n ie  
p roszę o sw o je  życie —  coś o cesarzu  o raz  p y ta n ie  —  czy ju ż  w ie le  cza­
su  m in ę ło  od chw ili odkąd  S u ltl  [S u ltl —  S u łta n , p ies B ism arck a  zw a­
n y  p rzez  s łu żb ę  i zn a jo m y ch  księc ia  „ R e ic h sh u n d ” —  P. Ł.\  n ie  ży je . 
C h o rem u  o rd y n o w an o  ró żn e  śro d k i w zm acn ia jące . N ag le  B ism arck  o tw o ­
rzy ł oczy ch w y cił p o d a w a n ą  m u  szk lan k ę  i w o ła jąc  —  n ap rzó d  —  w y p ił 
ca łą  je j zaw arto ść . To b y ły  o s ta tn ie  słow a, jak ie  w y p ow iedz ia ł. P o tem  
położył g łow ę i zam k n ą ł oczy o d d y ch a jąc  ta k  ja k  p o p rz e d n io ” . O koło  
19 ch o ry  s tra c ił  ca łkow ic ie  p rzy tom ność . P o  21 p ró b o w an o  w zniecić  
w  n im  o d rob inę  życia p rzy  pom ocy e te ru  i u trz y m a ć  go w  ty m  s ta n ie  
do p o w ro tu  S ch w en in g e ra . „O  godzin ie  d z ie s ią te j C h ry sa n d e r  w y k o n a ł 
s iln y  za s trz y k  z m o rfin y  po czym  zaczęło n as tęp o w ać  s to p n io w e  z w a l­
n ia n ie  oddechu  i p o s tę p u ją c e  ca łk o w ite  u sp o k a ja n ie  się  c ia ła , m y  zaś 
o g rzew a liśm y  o jcu  ręce  c iep ły m i g u m o w y m i b u te lk a m i z w odą. O koło 
d z ie s ią te j c z te rd z ieśc i p rz y b y ł S ch w en in g er, oddech  u m ie ra ją c eg o  s ta w a ł
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się co raz rzadszy ..., o godzin ie  d z ie s ią te j p ięćd z ies ią t s ied em  n a s tą p iło  
po d łu g ie j p rz e rw ie  o s ta tn ie  tc h n ie n ie ” 6.

Ta śm ie rć  n ie  by ła  b ezp o śred n ią  p rz y c z y n ą  p o lity czn y ch  zm ian  
w  E u ro p ie  czy na  św iecie . Z m a rł p rzec ież  cz łow iek  o d su n ię ty  p rzed  
ośm iu  la ty  od w ładzy . W y w o ła ła  ona je d n a k  roz liczne  i ró żn o ro d n e  
re a k c je  (w  ty m  i p ra so w e  b ęd ące  o db ic iem  n a s tro jó w  spo łecznych , ja k  
i op in ii kó ł o fic ja ln y ch ). J a k  już  s tw ie rd z iliśm y , b y ły  to  re a k c je  n ie ­
zw y k le  z różn icow ane. O d p e łn y c h  ro zp aczy  i sm u tk u  7 po w ręcz  ra d o s ­
ne, p e łn e  e n tu z ja z m u 8. In te re s u ją c e  w y d a ło  się w ięc p rz e jrz e n ie  p ra sy  
po lsk ie j końca  X IX  w iek u  i op in ii w y ra ż a n y c h  p rzez  n ią  na  te m a t 
śm ie rc i B ism arck a . W y k o n an ie  tak ieg o  p rzed sięw zięc ia  okazało  się je d ­
n a k  ze w zg lęd u  n a  b ra k  czasu  i o lb rzy m ią  ilość m a te r ia łu , ja k ą  d y sp o ­
n u je m y , n a  raz ie  n iem ożliw e. A u to r  n in ie jszeg o  te k s tu  p o stan o w ił w ięc 
o g ran iczyć  się do p ra sy  W arszaw y , c e n tru m  o k u p o w an eg o  „ P rz y w iś la ń -  
sk iego  K r a ju ” z n a jd u ją c eg o  się pod ry g o ra m i s ta n u  w o jennego . D odać 
tu  na leży , że n ie  s tra c o n o  p rz y  ty m  z po la  w id zen ia  kon ieczności p rz e ­
p ro w ad zen ia  b ad ań  ca łe j p ra sy  p o lsk ie j z in te re su ją c e g o  badacza  i c zy ­
te ln ik a  o k resu .

N a ra z ie  je d n a k  o g ran iczy m y  się  —  ze w sp o m n ian y ch  ju ż  p rz y ­
czyn  —  do o d tw o rzen ia  g łosów  p ra sy  w arszaw sk ie j. P rz e p ro w a d z a ją c  
k w e re n d ę  a u to r  w zią ł pod u w ag ę  w szy stk ie  w yszczegó ln ione  w  książce  
Prasa po lska  w  la tach  1864— 1 9 1 8 9 i d o s tę p n e  w  w a rszaw sk ich  b ib lio ­
tek ach  g a z e ty  i ty g o d n ik i. O p in ie  w y ra ż a n e  w  n ich  na  te m a t śm ie rc i 
B ism arck a  na  ogół p o k ry w a ją  się  ze sobą. Z tego  też  pow odu  w  n in ie j­
szy m  o p raco w an iu  p rz e d s ta w io n e  zo stan ą  w yp o w ied z i n a jb a rd z ie j  c h a ­
r a k te ry s ty c z n e  i w y m o w n e. Z o sta ły  one zam ieszczone w g aze tach  i ty ­
g o d n ik ach , k tó re  w y m ie n im y  tu  w ed łu g  ro k u  w y d an ia  p ie rw szeg o  n u ­
m e ru : „G aze ta  W arsz a w sk a ” , „G aze ta  P o lsk a ” , „T y g o d n ik  I lu s tro w a n y ” , 
„ P rzeg ląd  K a to lic k i” , „ Iz ra e li ta ” , „Z o rz a ” , „ P rz e g lą d  T y g o d n io w y ” 
„ M u ch a” , „ P ra w d a ” , „S łow o” , „G łos” , „ K u r ie r  P o lsk i” .

A n a liz u ją c  a r ty k u ły  i d o n ies ien ia  ag en c ji pośw ięcone osobie B is­
m arck a , k tó re  u k a z a ły  się  po jego  śm ie rc i s ta w ia liśm y  n a s tę p u ją c e  p y ­
ta n ia : J a k  ocen iano  d z ia ła ln o ść  p o lity czn ą  k an c le rza , je j e fe k ty  oraz  
jego sam ego  jak o  człow ieka? J a k  w idziano  jego  „ p o lity k ę  p o lsk ą” i czy 
w iz ja  ta  b y ła  zgodna z rzeczy w isto śc ią?  C zy  i w ja k i sposób  p rz e d s ta ­
w iano  okoliczności to w arzy szące  in te re su ją c y m  nas fak to m , ja k ie j m ia ­
ry  zd a rzen iem  w obec tego  co dz ia ło  się ów cześn ie  w p o lity ce  by ło  o d e j­
ście B ism arck a  ze św ia ta  żyw ych?

8 D ie B ra u t  B rie fe  F ü r s t in  J o h a n n a  von B ism a rc k  — m it  B r ie fe n  u n d  A u f­
z e ic h n u n g e n  v o n  u n d  ü b e r  d en  A lt R e ic h sk a n z le r , H rsg . v. F ü r s te n  H e r b e r t  von 
B ism a rc k , S tu t tg a r t— B e r lin  1931, ss. 230— 233.

7 J e s t  ja sn e , że to n a c ja  „ p o n u ra ” d o m in o w a ła  w  p ra s ie  n ie m ie c k ie j,  t rz e b a  
j e d n a k  z w ró c ić  u w a g ę  n a  fa k t, iż ta k ż e  w  n ie m ie c k ie j  p ra s ie  k a to l ic k ie j  p o ja w ia ło  
s ię  w ie le  g ło só w  n ie p rz y c h y ln y c h  z m a r łe m u . „ R h e in is c h e r  V o lk ss tim m e ” —  T a g e s ­
z e itu n g  fü r  d ie  C h r is t l ic h e n  B e ru f s s tä n d e  z w to rk u  2 s ie rp n ia  1898 r. w y p o w ia d a ł 
o p in ie  k ry ty c z n e  n a  te m a t  p o c z y n a ń  z m a rłe g o , z b liżo n e  do teg o  co m o żn a  b y ło  
p rz e c z y ta ć  w  g a z e ta c h  w a rsz a w sk ic h .

8 T u  p ry m  w io d ła  p ra s a  f r a n c u s k a . G a ze ty  ta k ie ,  ja k : „E cho  de P a r i s ” , „ R a p ­
p e l” , „ F ig a ro ” u to ż s a m ia ły  B ism a rc k a  z k ła m s tw e m , fa łsz e m  i b ra k ie m  p o sz a n o ­
w a n ia  p ra w  lu d z k ic h .

· Prasa  p o l s k a  w  la ta ch  1864— 1918, W a rsz a w a  1976.

http://rcin.org.pl



6 P io tr  Ł y s a k o w s k i

O C E N A  D Z IA Ł A Ń  B IS M A R C K A  O R A Z  JE G O  O SO B Y

„ Z m a rł te d y  n a reszc ie  człow iek , k tó ry  zd aw ał się być n ie sp o ż y ty m , 
człow iek , k tó ry  bąd ź  co bądź, p rzez  p ra w ie  ćw ierć  w iek u  n a p e łn ia ł  sobą  
p ra w ie  zu p e łn ie  h is to ry ę  p o lity czn ą  E uropy . N azw isko  jego  w y p ły n ę ło  
na w ie rzch  na  fa la c h  k lę sk  F ra n c ji  w  la ta c h  1870— 1871 i na fa la c h  
o k rzy k ó w  o b w o łu jący ch  k ró la  p ru sk ieg o  W ilh e lm a  ce sa rzem  n ie m ie c ­
kim . Ile  w  ty m  by ło  jego  rzeczy w is te j zasług i, to  d o p ie ro  o rzek n ie  h is ­
to r ia , gdy  w śród  pow odzi apologii, jak ie  się n ad  tru m n ą  n ieb o szczy k a  
po sy p ią  zdoła z ia rn k o  p ra w d y  w y g rz e b a ć ” . T ak  b rz m ia ł p o czą tek  a r ty ­
k u łu  z „G aze ty  W a rsz a w sk ie j” z a ty tu ło w a n y  „Z gon  B ism a rc k a ” („G aze ­
ta  W a rsz a w sk a ” , n r  201, p o n ied z ia łek , 20 lipca  / I  s ie rp n ia /) . D a le j n ie  
p o d p isan y  a u to r  tw ie rd z ił, że B ism arck  zaw dzięcza ł w iększość sw y ch  
su k cesó w  p o lity czn y ch  n ie  ty le  zdolnościom  p o lity czn y m  ile odw adze: 
„B ył to g racz  ry z y k o w n y  w śród  g raczów  b o jaź liw y ch , n ie śm ia ły ch , n ie ­
d o w ie rza jący ch  sw oim  siłom  i zu c h w a ls tw e m  sw oim  ich  o g ry w a ł” . Z m a r­
ły  n ie  b y ł w ie lk im  człow iek iem . Do w ielkości b ra k o w a ło  m u : „p odn io - 
słości uczuć i p o g ląd ó w ” , „by ł m a ło s tk o w y  i n ie n a w id z ą cy  w szy stk ieg o  
co in n e  i zm ie rza jące  w o d w ro tn y m  k ie ru n k u  niż on sam . Jeg o  tw ó r, 
N iem cy, będzie  w  p rzysz łośc i s tra sz n ie  c ie rp ia ł, je ś li p rz e ją ł  ca łą  n ie n a ­
w iść, ja k ą  m ia ł w  sobie B ism arck , k tó ry : „ ich  c h a ra k te r  n a ro d o w y
z g ru n tu  zd ep raw o w ał i p rz e w ró c ił na  nice, p rz e w ro tn y m i sw y m i p a ra ­
d o k sam i p o zbaw iw szy  go zu p e łn ie  poczucia p ra w a  i sp ra w ie d liw o śc i” .

Z ko le i „G aze ta  P o lsk a ” (n r 27, W arszaw a 21 lip ca  /2 s ie rp n ia /)  z a ­
m ieszczała  n a  p ie rw sze j s tro n ie  te k s t noszący  ty tu ł  „K siążę  B ism a rc k ” . 
W ed ług  jego  a u to ra , p o d p isu jąceg o  się l i te ra m i J . K ., n ie  sposób p o m i­
nąć m ilczen iem  w y p ad k ó w , jak ie  za is tn ia ły  w e F r ie d r ic h s ru h )  B ism arck  
by ł b ow iem  człow iek iem : „ k tó ry  m ógł sam  o sobie  w y rzec  z d u m ą , że 
je s t n a jb a rd z ie j  i n a jszcze rze j z n ien aw id zo n y m  w E urop ie . Na tę  n ie ­
n aw iść  p rzez  całe  życie  su m ien n ie  p raco w a ł i d o ro b ił się je j za ró w n o  
w śród  obcych , ja k  w śród  sw o ich ” . N iem cy zb u d o w ał „ k rw ią  i ż e la z em ” 
a rząd z ił n im i p o m ija jąc  w szy stk ie  p rz y ję te  w  cy w ilizo w an y m  św iecie  
zasad y  m o ra ln e , lek cew ażąc  p ra w d ę  i „n a w e t lu d zk o ść” . B ył w ie lk i, o d ­
nosił w ięc sukcesy . W y n ik a ły  one je d n a k  w w iększości z jego  b ezw zg lęd ­
ności: „n ig d y  też  n ie  sp la m ił się u szan o w an iem  p ra w  słabszego  p a ń s tw a , 
n a ro d u , czy  człow ieka, k tó ry c h  m ógł z łam ać i p o d e p ta ć ” . A r ty k u ł k o ń ­
czył się  p rze s tro g ą , iż u m ie ra ją c  p rzek aza ł w szy stk ie  n e g a ty w n e  cechy  
sw ej osobow ości c e sa rs tw u  H o h en zo lle rn ó w , to  zaś n ie  w ró ży ło  n iczego 
dobrego  n a  przyszłość . D ru g i za s łu g u ją c y  na u w agę  te k s t  (obok n o ta te k  
a g e n c y jn y c h  i w ła sn y ch  k o re sp o n d en c ji, k tó ry m i z a jm iem y  się  n iże j) 
p ośw ięco n y  B ism arck o w i „G aze ta  P o lsk a ” (n r  30, W arszaw a  d n ia  24 
lipca /5  s ie rp n ia /)  zam ieściła  5 s ie rp n ia , nosił on ty tu ł  „ B ism arck  jako  
ek o n o m is ta ” . A u to r  (p o d p isan y  S t. A. K .) ze z n a w stw e m  i ró w n o cześn ie  
w strzem ięź liw o śc ią  w p ro w ad za ł c z y te ln ik a  w  św ia t d z ia łań  ek o n o m icz­
n y c h  k an c le rza . T u ocena choć sp o k o jn ie jsza  n iż w p rz y p a d k u  poczy­
n a ń  p o lity czn y ch  B ism arck a  b y ła  d la  n iego  tak że  n e g a ty w n a . Jeg o  
p raw o d aw cza  d z ia ła ln o ść  n a  p łaszczyźn ie  ek o n o m iczn e j b y ła  bow iem  
„ ty lk o  sze reg iem  e k sp e ry m e n tó w  człow ieka, k tó ry  u fn y  w  sw o ją  w ie l­
kość i sw o je  s iły  p o d ją łb y  się, ja k  ju ż  o n im  p o w iedz iano  za czasów  
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B u n d es tag u  f ra n k fu rc k ie g o 10, ta k  sam o d o w ó d z tw a  flo ty , ja k  o p e ra c ji 
c h iru rg ic z n e j” . „ K u r ie r  P o lsk i” u m ieśc ił w iadom ość o śm ie rc i „ tw ó rcy  
z jednoczonych  N iem iec” d n ia  1 s ie rp n ia . G aze ta  u sp ra w ie d liw ia ła  się 
z o późn ien ia  i chcąc za trzeć  n iem iłe  w rażen ie , jak ie  m u sia ło  ono w y ­
w rzeć  n a  s ta ły c h  c z y te ln ik a ch  tego  d z ien n ik a  rozpoczęła  re a liz a c ję  te ­
m a ty k i zw iązan e j z B ism arck iem  od obszernego  a r ty k u łu  b io g ra ficzn e ­
go 11. D la  a u to ra  k ry ją c e g o  się  za l i te ra m i K . P . k siążę b y ł osobą m a ło ­
stk o w ą , in te re so w n ą  i p rz e sa d n ie  d b a łą  o sw e i n t e r e s y 12. Jeg o  śm ie rć  
zakończy ła  d z ia łan ie : „pozbaw ione  w sze lk ich  d o d a tn ie jsz y c h  i s z la c h e t­
n ie jszy ch  p ie rw ia s tk ó w , sze rzące j n ien aw iść  naoko ło  s ieb ie  i b u d zące j do  
życia  n a jn ik c z e m n ie jsze  in s ty n k ty  n a tu ry  lu d zk ie j. Z B ism arck iem  
schodzi do g ro b u  in d y w id u a ln o ść  p o tężn a , m ąż s ta n u , k tó ry  n ie s ta r ty m i 
g ło sk am i w ry ł sw o je  im ię w  życie  sw ego  n a ro d u , a p o n iek ąd  i ca łe j 
w sp ó łczesne j ludzkości. O b arczo n y  je d n a k  łzam i m ilionów , n a jw y b it­
n ie jszy  te n  p rz e d s ta w ic ie l p o lity k i k rw i i że laza  n ie  w y k a z u je  w  sw y m  
c h a ra k te rz e  an i ś la d u  p ra w d z iw e j w ie lk o śc i” 13. Ta dość sk o m p lik o w an a  
log icznie  op in ia  je s t  jed n o zn aczn ie  a n ty b ism a rc k o w sk a  i w y d a je  się 
być pozbaw iona  o b iek ty w izm u . A pel o b e z s tro n n ą  ocenę tego  p o lity k a  
p o ja w ił s ię je d n a k  na ła m a c h  „ K u r ie ra  P o lsk ieg o ” k ilk a  d n i późn ie j. 
W  gazecie  zam ieszczono op in ię , iż zasłu g i d la  o jczy zn y  m ogą s ta ć  się  
ud z ia łem  ty lk o  w y b itn eg o  cz łow ieka , k tó ry  m a odw agę p rz e c iw s ta w ia ­
n ia  się in n y m , gd y  w idzi, że d o b ro  k ra ju  o jczystego  z n a jd u je  się gdzie  
in dz ie j n iż tw ie rd z ą  to  w szyscy . D la osiągn ięc ia  su k cesó w  p o trzeb n a  je s t 
też w y trw a ło ść , d y scy p lin a  w e w n ę trz n a  i u m ie ję tn o ść  dob reg o  o rg a n i­
zow an ia  sw y ch  d z ia łań . W szy stk ie  te  cech y  B ism arck  p o siada ł i po lsk i 
c z y te ln ik  p o w in ien  je  cen ić  14. P rz y m io ty  te  zd o m in o w an e  b y ły  je d n a k  
p rzez  p o zo sta jącą  na p ie rw sz y m  m ie jscu : „ p o tw o rn ą  w yłączność , n ie ­
m ieck ą  n ien aw iść  do w szy stk ieg o  co obce, s tąd  n ien asy co n e  p ra g n ie n ie  
tęp ien ia . Ta w ada u ję ła  s ław y  je m u  i zaszkodziła  jego  o jczyźnie ... W sk u ­
te k  te j w ad y  B ism arck a , n a ro d y  u z n a ją  po tęg ę  N iem ców , bo ją  się ich, 
ale  n ik t ich n ie  lubi... C h a ra k te r  ks. B ism arck a  m ia ł siłę , a le  n ie  m ia ł 
sz lache tnośc i... N ie u m ia ł zap o m in ać  an i p rzebaczać ... N ie d b a ł czy czę­
ści jego  d z ie ła  z ra s ta ją  się, u fa ł je d y n ie  ty m  o lb rzy m im  gw oździom , ty m  
k lam ro m , k tó ry m i w szy stk o  zb ija ł... T ry u m fy  n ien aw iśc i i n ie p ra w d y

10 B ism a rc k  p rz e b y w a ł w e F r a n k f u r c ie  n a d  M en em  jak o  r e p re z e n ta n t  P ru s  
od 1851 ro k u  do 1859.

11 „ K u r ie r  P o ls k i” n r  208, p o n ie d z ia łe k  19 V II ( 1 V III)  1898. W a r ty k u le  ty m  
p o p e łn io n o  b łą d  tw ie rd z ą c , że B ism a rc k  z o s ta ł p ru s k im  p re m ie re m  w e  w rz e ś n iu  
1863 ro k u . W  rz e c z y w is to śc i s ta ło  się  to  ro k  w c z e śn ie j, k o n k re tn ie  zaś 8 p a ź ­
d z ie rn ik a .

12 I b id e m ,  n r  208, p o n ie d z ia łe k  19 V II ( 1 V III)  1898: „ O so b is tą  b e z in te re s o w ­
n o śc ią  n ie  o d z n ac za ł się  z m a r ły  m ąż  s ta n u . N ie  p o g a rd z a ł a n i  d o c ze sn y m i d o b ra m i 
a n i  z e w n ę trz n y m i o z n a k a m i u z n a n ia . R o zp o cząw szy  sw ą  k a r ie r ę  p o lity c z n ą  ja k o  
p ro s ty  sz lac h c ic  i w ła śc ic ie l o b d łu żo n e g o  m a ją tk u ,  z ak o ń c zy ł ją  ja k o  k s ią żę  i p a n  
o lb rz y m ic h  w ło śc i” .

13 Ib id e m ,  n r  208, p o n ie d z ia łe k  19 V II (1 V III)  1898.
14 I b id e m ,  n r  210, ś ro d a  22 V II (3 V III)  1898: „M ąż z ż e la z a ” —  „ S a m ą  p r z e ­

w ro tn o śc ią , k ła m s tw e m , n ie n a w iśc ią , n ie  m o żn a  po ło ży ć  za s łu g  d la  o jczy zn y , n ie  
m o żn a  u trw a lić  je j  b y tu , p o m n o ży ć  sił, n ie  m o żn a  zd o b y ć  d łu g o trw a łe g o  p o w o ­
d z en ia , do teg o  są n ie z b ę d n e  c n o ty  se rc a , u m y s łu  i c h a r a k te r u .  I B is m a rc k  je  
n ie w ą tp liw ie  p o s ia d a ł” .
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b y w a ją  n iek ied y  w ie lk ie , a le  n ig d y  n ie  b y w a ją  d łu g o trw a łe ” 15. W  je d ­
n y m  z k o le jn y c h  n u m e ró w  „ K u r ie ra ” tw ierd zo n o , że B ism arck  b y ł 
w  d z ie jach  E u ro p y  n ie c h lu b n y m  w y ją tk ie m , p o lity k ie m  p o zb aw io n y m  
u m ie ję tn o śc i u zn aw an ia  zdan ia  i p ra w  in n y ch . T ak a  p o s taw a  w y n ik a ła  
ze s to so w an ia  p rzez  n iego  zasad y  „siła  p rzed  p ra w e m ” . G ru n t pod z je d ­
noczenie  m ia ł p rzy g o to w an y , lecz trz e b a  było: „n iep o sp o lite j s iły  i że­
lazn e j w oli i n iez w y k ły c h  zdolności u m y sło w y ch , ab y  dokonać dzie ła , 
n ad  k tó reg o  u rz e c z y w is tn ien ie m  n a d a re m n ie  w y s ila ły  się ca łe  w ie k i” 16.

„Z o rza” ty g o d n ik  d la  „m ias t i g o spodarzy  ro ln y c h  po w sia c h ” n ie  
pośw ięcił in te re su ją c y m  nas fa k to m  zb y t w ie le  m ie jsca . P o d k re ś la n o  
w  n im  je d y n ie  n e g a ty w n y  w p ły w , ja k i w y w a rła  n a  e u ro p e jsk ą  s y tu a c ję  
ch u n k i do  za ła tw ien ia . P ra w d ą  a B ogiem  n ie  m a o co się gn iew ać . P o­
g rzeb u  zm arłeg o  m ęża s ta n u  17. N iesp o d z iew an ie  zw ięźle  choć tre śc iw ie  
z a ją ł się  śm ie rc ią  B ism arck a  „ P rzeg ląd  T y g o d n io w y ” . Z am ieszczono  
w  n im  te k s t będ ący  c h y b a  n a jo b ie k ty w n ie jsz y m  ze w szy stk ich , k tó re  
zo sta ły  p o d d an e  an a liz ie . Na d ru g ie j s tro n ie  ty g o d n ik a  w  ru b ry c e  z a ty ­
tu ło w a n e j „T y d zień  p o lity c z n y ” p isan o  co n a s tę p u je : „B ism arck  n ie  ży je  
i p ra sa  n iem ieck a  ra z  jeszcze ta rz a  się  w  p ro c h u  p rzed  u o sob ien iem  
b ezw zg lęd n e j b ru ta ln e j  s iły . W śród  w rz a w y  ow ej, s to g ęb n e j h o łd o w n i­
czej p ieśn i, sp rzeczn y m  ak o rd e m  ro zb rzm ia ły  g łosy  f ra n c u sk ie j i p o l­
sk ie j p ra sy  p rz e d s ta w ia ją c e  ty c h , k tó rz y  ze z m a rły m  m a ją  s ta re  r a ­
c h u n k i do  za ła tw ien ia . P ra w d ą  a B ogiem  n ie  m a o co się gn iew ać. P o ­
grom  F ra n c ji  z r. 1871 po łączo n y  ze s t r a tą  dw óch  p ro w in c ji b y ł ty lk o  
o s ta teczn y m  w y ró w n a n ie m  n a  d łu g ie  la ta  p rz e d te m  is tn ie ją c y c h  s to su n ­
ków  siły  dw óch  w sp ó łzaw o d n iczący ch  są s ia d ó w ” . Do p o lity k i, k tó rą  
rea lizo w ał, B ism arck  n ie  w p ro w ad z ił n o w y ch  e lem en tó w . B ył ty lk o  
k o n ty n u a to re m  je j tra d y c y jn y c h  k ie ru n k ó w  o b o w iązu jący ch  w  P ru sa c h . 
P odn o sił je  je d n a k  do n a jw y ż sz e j po tęg i. Z asad n iczy m  e le m e n te m  p rz y  
pom ocy k tó reg o  rea lizo w a ł sw e  za m ia ry  by ła  s iła : „T ak a  b ezw zg lędność  
p o p a rta  b y s try m  zm y słem  i w ie lk ą  zręcznością , m u sia ła  u s iło w an ia  te  
p o m y śln y m  sk u tk ie m  uw ieńczyć... A le  te  sam e  zasad y  p rzen ie s io n e  
w  dziedzinę  w e w n ę trz n e j p o lity k i P ru s  n ie  p rz y n io s ły  sp o d z iew an y ch  
ow oców . B ezw zględność i s iła  u ję te  w  sy s te m  że lazny , zg o to w ały  szereg  
try u m fó w  ta m  gdzie śc ie ra ły  się  in te re sy  p oszczegó lnych  o rg an izm ó w  
p ań stw o w y ch , o k aza ły  się bezsiln e  gdzie do w a lk i w y s tą p iła  n a ro ­
dow ość” 18.

B ism arck  i e fe k ty  jego  d z ia łań  z je d n e j s tro n y  p rz e ra ża ły , z d ru g ie j 
zaś — fascy n o w ały . Ż e lazn y  k a n c le rz  n ie p rz y s ta w a ł b o w iem  do m e n ­
ta ln o śc i E u ro p e jczy k a  z d ru g ie j po łow y  X IX  w iek u . Je g o  p o staw a  jed - 

15 Ib id e m ,  n r  210, ś ro d a  22 V II (3 V III)  1898.
16 Ib id e m ,  n r  211, c z w a r te k  23 V II (4 V III)  1898 — „S iła  p rz ed  p ra w e m ” .
17 „ Z o rz a ” —  P ism o  ty g o d n io w e  z r y s u n k a m i — D la  m ia s t  i g o sp o d a rz y  r o l ­

n y c h  po w s ia c h , n r  31, 23 V II (4 V III)  1898: „W  z ac iszn y m  m ie js c u  po d  H a m b u r ­
g iem  a m ia n o w ic ie  w e F r y d r y c h s r u  w  nocy  m in io n e j so b o ty  zm a rł...  B ism a rc k . 
P rz e z  w ie le , bo p rz ez  ła t  30, n a z w isk o  teg o  c z ło w iek a  b y ło  n a  u s ta c h  k ażd eg o , 
k to  się  ty lk o  in te re s o w a ł b ieg ie m  s p ra w  i ży cia  w  E u ro p ie . I s to tn ie  B ism a rc k  
w  sw o ich  r ę k a c h  t rz y m a ł k ie ro w n ic tw o  ty c h  s p ra w , zw łaszcza  w  E u ro p ie  ś ro d ­
k o w e j, a t r z y m a ł s p ry tn ie  i z w ie lk ą  s i łą ” .

18 „ P rz e g lą d  T y g o d n io w y ” — Ż y c ia  co d z ien n eg o , l i t e r a tu r y  i s z tu k  p ię k n y c h , 
o b ja śn io n y  i lu s tr a c ja m i,  p la n a m i, m a p a m i o d b ity m i c za rn o  lu b  k o lo ro w o , n r  32, 
W a rsz a w a  25 V II (6 V III)  1898.
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n a k  b u d z iła  g łębok ie  re f le k s je  d o ty czące  e fek ty w n o śc i w  d z ia łan iach  po ­
lity czn y ch . Nic w ięc dziw nego , że L u d w ik  K rz y w ic k i w  tek śc ie  „W ielk i 
K rz y ż a k ” zam ieszczonym  w  „ T y g o d n ik u  I lu s tro w a n y m ” p isa ł: „U m arł 
cz łow iek  s tra sz n y , p o tężn y  czy n em  i sam ow olą  że lazn e j p ięści i że laz­
n e j en e rg ii. Za życia ju ż  n a d an o  m u  p rzy d o m ek  w ielk iego ... za to, że 
sk o sz law ił w ie lk ą  ideę, z rodzoną  p rzez  gen iuszów  szczepu  n iem ieck iego , 
że u g ru n to w a ł ją  n ie  na b ra te r s tw ie  w z a jem n y m , ty lk o  na  k rw i, że za 
sp ó jn ię  uży ł n ie  h ase ł p o stęp u , lecz w y k rę tó w  d y p lo m a ty c z n y c h  i szczęku  
o rę ż a ” . Ja k o  p o to m ek  ju n k ró w  i ty m  sam y m  ry c e rz y  w  b ia ły ch  p łasz ­
czach  n a zn aczo n y ch  k rzy żem  B ism arck  ży w ił p o g ard ę  d la  słabszych  
i w ie lb ił m o cn ie jszy ch , jak o  m ąż s ta n u  w idzia ł w y ra ź n ie  cel, do k tó reg o  
zm ie rza ł i d rog i, k tó ry m i m u sia ł się po ru szać , b y  bezp ieczn ie  te n  cel 
osiągnąć . W szelk ie  o g ran iczen ia  sw y ch  d z ia łań  w y n ik a ją c e  z „ ju n k ie r ­
sk iego  d o k try n e rs tw a ” m ia ł w ed łu g  K rzy w ick ieg o  od rzucić  po ro k u  
1850. W yszło  m u  to  n ie w ą tp liw ie  na d o b re : „C h w ila  ro z s trzy g a ła  
o sp rz y m ie rz e ń ca c h , u ż y ty c h  n a rzęd z iach , sposobach  w alk i... D la zap ew ­
n ie n ia  p o tęg i N iem iec s tw o rz y ł m ilita ry z m ... N iew ą tp liw ie , k siążę O tto  
b y ł w ie lk im  g raczem  n a  n iw ie  p o lity czn e j i sp o łeczn e j, a le  n ie  n a  is to t­
n ą  c y w iliz a c y jn ą  w ielkość o jczy zn y  sw o je j... B ism arck  zo staw ił w  sp a d ­
k u  o jczy źn ie  zm ory , p rz y g n ia ta ją c e  p o lo t je j d u ch o w y  i m o ra ln y , a n a ­
w e t m a te r ia ln y ... J a k  m alec  w  s łu żb ie  u cza rn o k siężn ik a  w  n ieśw iad o ­
m ości sw o je j rozk ie łza ł p o tęg i w ie lk ie , ta k  sam o  że lazn y  k a n c le rz  ro z­
p ę ta ł  s iły  dz ie jo w e d zisia j czy n iące  już  w  N iem czech  sąd  n ad  n ie ­
b o szczy k iem ” 19.

Z o m aw ian y ch  ty g o d n ik ó w  i g aze t n a jo b sz e rn ie jsz y  se rw is  in fo rm a ­
c y jn y  d o ty czący  B ism arck a  p o d a w a n y  w  k o n tek śc ie  jego  śm ie rc i za ­
m ieszczało  „S łow o” . Z n a laz ł się  w  n im  szczegółow y ż y c io ry s 20 tego  
p o lity k a  o p a rty  na ów cześn ie  d o s tę p n y c h  ź ró d łach . U zu p e łn io n y  b y ł on 
in n y m i tek s tam i. N e g a ty w n ie  ocenia  się  w  n ich  dz ia ła ln o ść  a n ty k o śc ie l­
n ą  B ism arck a  p o ró w n u jąc  jego  k o n flik t z kościo łem  do  w a lk i m iędzy  
H e n ry k ie m  IV a G rzeg o rzem  V II. R ów nie  k ry ty c z n ie  sp o g ląd a  się n a  
e fe k ty  in n y c h  jego  d z ia łań  p o lity czn y ch , k tó re  odb iły  się  n a  c h a ra k te rz e  
n a ro d o w y m  N iem ców : „Do n ie d a w n a  n a ró d  m arzy c ie li o k ie ru n k a c h  h u ­
m a n is ty c z n y c h , dz ięk i k ilk u  w o jn o m  i d łu g o le tn im  rząd o m  B ism arck a  
z g ru n tu  zm ien ił c h a ra k te r ” 21. P o d k re ś la  się  w  gazecie  fa k t, iż B ism arck  
d o k ła d n ie  w iedzia ł k u  ja k im  celom  zm ierza . Je d n y m  z n ich  by ło  zap a ­

18 „ T y g o d n ik  I lu s t ro w a n y ” n r  32, 25 V II (6 V III) 1898.
20 „ S ło w o ” n r  173, w to re k  21 V II (2 V III), n r  174, ś ro d a  22 V II (3 V III), n r  175, 

c z w a r te k  23 V II (4 V III)  — „M ło d o ść” , n r  177, so b o ta  25 V II (6 V III)  — „ L a ta  p rz e j­
śc io w e ” , n r  180, ś ro d a  29 V II (10 V III)  — „ M a łż eń s tw o  i p o c z ą te k  p a r la m e n ta rn e g o
z a w o d u ” , n r  181, c z w a r te k  30 V II (11 V III)  — „ P rz e jśc ie  do  d y p lo m a c ji”, n r  1-90, 
w to re k  11 V III  (23 V III) — „Z aw ó d  d y p lo m a ty c z n y ” , n r  191, ś ro d a  12 V III  
(24 V III)  —  „Z aw ó d  d y p lo m a ty c z n y ” , n r  195, n ie d z ie la  16 V III  (28 V III)  — „Z aw ó d  
d y p lo m a ty c z n y ” , n r  197, ś ro d a  19 V III  (31 V III)  — „Z aw ó d  d y p lo m a ty c z n y ” n r  198, 
c z w a r te k  20 V III  (1 IX ) — „ M in is te r -K a n c le rz ” , n r  204, c z w a r te k  27 V III  ( 8 IX ) — 
„ M in is te r -K a n c le rz ” , n r  211, so b o ta  5 IX  (17 IX ) —  „ W a lk i w e w n ę trz n e  — D y m is ja  — 
R a c h u n e k  s u m ie n ia ” , n r  213, p o n ie d z ia łe k  7 IX  (1 9 IX ) — „W alk i w e w n ę trz n e  — 
D y m is ja  —  R a c h u n e k  su m ie n ia ” . W sz y s tk ie  n u m e ry  „ S ło w a ” z ro k u  1898.

«  I b i d e m , n r  173, w to re k  21 V II (2 V III)  1898.
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n o w an ie  n ad  ca łą  e u ro p e jsk ą  p o lity k ą  22 P o tra f ił  to osiągnąć, gdyż u m ia ł 
n ad ać  k ie ru n e k  h is to r ii  i p o w strzy m ać : „rozw ój idei h u m a n ita rn y c h ” 23.

C zy ta jąc  opis m łodości B ism arck a  zam ieszczony  w „S ło w ie” z n a jd u ­
jem y  zd u m iew ająco  t r a fn y  opis la t, k tó re  sp ęd z ił on w  G e ty n d ze  jak o  
s tu d e n t, a tak że  in te re su ją c e  u w ag i do tyczące  jego  z a in te re so w ań  i po­
s tęp o w an ia  24. W idziano  w  n im  człow ieka  n ien aw id ząceg o  w szy stk o  co 
inne  niż p ru sk ie , n ien aw iść  zaś u zn aw an o  za im m a n e n tn ą  cechę jego  
c h a r a k te r u 25. T w ie rd zo n o  też, że z n iezw y k łą  w p ra w ą  p o tra f ił  k o rz y ­
s tać  z n a d a rz a ją c y c h  się ok az ji b y  rea lizo w ać  sw e z a m ia r y 26. N a jego  
su k cesach  N iem cy  zy sk a ły  ty lk o  pozo rn ie : „ Is to tn ie  B ism arck  z a p ro w a ­
dził now ą w ia rę  o p a r tą  na  d o g m atach : k rw ią  i żelazem ! —  siła  ponad  
p raw em ! N iem cy  tę w ia rę  p rz y ję ły  i doszły  do w ie lk ie j p o tęg i m a te r ia l­
n e j, kosz tem  p o tęg i m o ra ln e j, ja k ą  p o siad a ły  p rzed  p o ja w ie n ie m  się  po ­
m orsk iego  M esjasza” 27. J e d y n y m  p ań stw em , jak ieg o  tw ó rca  z jed n o czo ­
n y ch  N iem iec obaw ia ł się b y ła  R o s ja 28, dz ięk i życzliw ości k tó re j by ł 
w  s ta n ie  odnieść sw e sukcesy . N adesz ła  je d n a k  ch w ila  d y m is ji i po k ilk u  
la ta c h  śm ie rć  a w raz  z n ią  p o ra  ro z rach u n k ó w : „dw óch  ich było: M e tte r ­
n ich  i B ism arck , oba j trz ę ś li i k ie ro w a li E u ro p ą , obaj w stecz  cofali 
N iem cy... G d y b y  k to  n a ś la d u ją c  F ry d e ry k a  II, w  ja k im  d y a lo g u  u m a r ­
ły ch  podał sp o tk a n ie  ty ch  dw óch  k a n c le rz y  w E lizeum , m oże by jed en  
d ru g ieg o  z u k ło n em  p o w ita ł ty m i np. słow y —  N ien aw id z iłe ś  p ra w d y , 
p ra w a , w olności i c h rz e śc ijań s tw a . C zciłeś ty lk o  i w ie rzy łe ś  w  m a te r ia l­
n ą  siłę , m iło w ałeś  ty lk o  p rzem oc i sza lb ie rs tw o , a w  te j w ie rze  i w  te j 
m iłości n a ró d  sw ój w ychow ałeś. P o d a jm y  sobie rę c e ” 29. Ś m ie rć  B is­
m arck a  n a s tą p iła  d w u k ro tn ie . Raz w chw ili, gdy  zosta ł o d su n ię ty  od 
w ładzy , p o w tó rn ie  zaś w lipcu  1898 roku  — tw ie rd z ił ty g o d n ik  „p o li­
ty czn y , spo łeczny  i l i te ra c k i” —  „ P ra w d a ” . D w u k ro tn ie  też  jego  odejśc ie  
spow odow ało  n ie z m ie rn ą  ulgę d la  E u ro p e jczy k ó w , lecz p rzed e  w sz y s t­
k im  d la  N iem ców , k tó rz y  m ieli sw ego  k an c le rza  w n a jz w y k le jsz y  sp o ­
sób dosyć. W ed ług  „ P ra w d y ” s ta ło  się  d o b rze , że B ism arck  zm arł. B ył 

28 Ib id e m ,  n r  174, ś ro d a  22 V II (3 V III): „A le sa m a  e n e rg ia  n ie  m o g ła  w y s ta r ­
czyć. Z n ią  ty lk o  m o żn a  zo s tać  d z ie ln y m , czy c ię ty m  g e n e ra łe m , a  n ie  m ężem  
s ta n u , d la  k tó re g o  m y ś le n ie  je s t  k o n ieczn e ... (m u si b y ć  jeszcze  w ola). T a k  k s. B is­
m a rc k a  k a żd e  p o w o d z en ie  do n o w y c h  p rz ed s ię w z ię ć  p o d n iec a ło . D ąży ł ju ż  do 
o w ła d n ię c ia  c a łą  e u ro p e js k ą  p o l i ty k ą ” .

29 I b id e m ,  n r  173, w to re k  21 V II (2 V III) 1898.
24 I b id e m ,  n r  177, so b o ta  25 V II (6 V III): „ la ta  u n iw e rs y te c k ie  je d n a k , p o m im o  

sz a le n ie  b u rz liw e g o  ży cia  n ie  p rz e sz ły  bez k o rz y śc i. Bo in te l ig e n c ja  b y ła  w ie lk ą  
a u m y sł b y s try .  W y n ió s ł on  ze szk ó ł je d n ą  i to  a rc y w a ż n ą  k o rz y ść , u m ie ję tn o ść  
u c ze n ia  się  z w sz y s tk ie g o  i n a  w sze lk i sp osób , p rz e d e  w s z y s tk im  z ży c ia  i jeg o  
ró ż n o ro d n y c h  o b ja w ó w . W te n  sp o só b  uczy ł się  c iąg le , b a d a ją c ,  sąd ząc , za nos 
w o d ząc , i o ile  się  d a ło  w  p o le  w y w o d z ą c ” .

25 I b id e m ,  n r  180, ś ro d a  29 V II (10 V III): „ N ien a w iść  i ż ąd za  z em sty  u ż y w a ją c a  
n ie ra z  n a jn ie c n ie js z y c h  ś ro d k ó w  b y ła  n a jp o tę ż n ie js z ą  n a m ię tn o ś c ią  u B is m a rc k a ” .

29 I b id e m ,  n r  191, ś ro d a  12 V III  (24 V III) : „ B ism a rc k , ja k  to  m ó w ią , m ia ł dużo  
szczęśc ia  w  sw y m  zaw o d z ie , to  zn aczy , że go sp o ty k a ły  w y p a d k i, k tó re  a lb o  sa m  
w y z y sk iw a ł n a  sw o ją  k o rzy ść , a lb o  k tó re  bez jeg o  s ta r a ń  u su w a ły  p rz e sz k o d y  
m o g ące  m u  ła tw o  d ro g ę  do c e lu  u tru d n ić ,  a lb o  c a łk o w ic ie  z a g ro d z ić ” .

27 I b id e m ,  n r  191, ś ro d a  12 V III  (24 V III)  1898.
28 Ib id e m ,  n r  195, n ie d z ie la  16 V III  (28 V III): „ B is m a rc k  w p ra w d z ie  św ia te m  n ie  

rz ą d z ił , a le  p rz ez  la t  b lisk o  trz y d z ie śc i rz ą d z ił  N ie m c am i, p rz ez  d w a d z ie śc ia  t rz ą s ł  
E u ro p ą , d z ięk i w z g lęd o m  R osy i. P o m im o  to  zaw sze  się  je j  o b a w ia ł” .

22 I b i d e m , n r  213, p o n ie d z ia łe k  7 IX  (19 IX ) 1898.
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on b o w iem  u o sob ien iem  w szelk iego  zła: „W ie lką  d o b ro d z ie jk ą  je s t  
śm ie rć , lito śc iw em  to  p ra w o  fizyczne, k tó re  ju ż  po u p ły w ie  la t  k ilk u ­
d z ie s ięc iu  zm ia ta . W y o b raźm y  sobie  los ludzkości, w  k tó re j b y  ta k i 
B ism a rc k  jak o  —  że lazn y  k a n c le rz  —  w iek  ca ły  nad  E u ro p ą  ciąży ł a po ­
c h o w a n y  p rzez  W ilh e lm a II, jeszcze la t  k ilk a d z ie s ią t m ów ił o sobie, że 
ży je . O k ru tn ie jsz e j zm ory  w y s taw ić  sobie  n ie p o d o b n a ” 30. W n u m e rz e  
„ P ra w d y ” , z k tó reg o  pochodzi pow yższy  te k s t  zap o czątk o w an o  też  cyk l 
fe lie to n ó w  z a ty tu ło w a n y c h  „ B ism a rc k ” 31. E k sp o n o w an e  są w  n im  
w sz y s tk ie  n e g a ty w n e  cechy  c h a ra k te ru  w ie lk ieg o  p o lity k a : „W szystko  to, 
co k rę p u je  w olę  człow ieka  i p o lity k a , a w ięc zasady , obow iązk i m o ra l­
n e , t r a k ta ty  by ło  p rz ed m io tem  ja w n y c h  jego  d rw in ... R zecz n a tu ra ln a  
że ta k i  c h a ra k te r  m ógł u zn aw ać  w św iecie  je d e n  ty lk o  p ie rw ia s te k  god­
n y  sz a c u n k u  —  siłę  fizyczną. B ism arck  też  b y ł rzeczy w is ty m  je j b a łw o ­
c h w a lcą ... P rzed  k a ż d y m  p a ń s tw e m , k tó re  m ia ło  w ie le  w o jsk a  sc h y la ł 
g łow ę; a le  sk o ro  ty lk o  d o s trzeg a ł jak iś  u b y te k  w jego  po tędze , szy k an o ­
w ał je  bez sk ru p u łu . P o s iad a ł on n a tu rę  noża, k tó ry  p rzec in a  w szy stk o  
co ro z k ro ić  m oże i cofa się je d y n ie  p rz e d te m  n a  czem  się szcze rb i” . T a ­
k a  w ła śn ie  p o staw a  b y ła  w a ru n k o w a n a  egoizm em , k tó ry  n a leża ł, oprócz 
u w ie lb ie n ia  siły , do d o m in u ją c y c h  cech  c h a ra k te ro lo g ic z n y c h  k an c le rza . 
E ty k a  obow iązy w ała  go ty lk o  w  o d n ies ien iu  do w łasn y ch  sp ra w  i in te ­
resó w . W szystko  co zn a jd o w a ło  się poza s fe rą  ty ch  in te re só w  s ta w a ło  
się  p rz e d m io te m  jego  d z ia ła ń 32 W d a lszy ch  częśc iach  cy k lu  p rz e d s ta ­
w ian o  h is to rię  ro d u  B ism arcków , ocen iano  p o s taw ę  p rzy sz łeg o  tw ó rc y  
z jed n o czo n y ch  N iem iec w czasie W iosny L u dów  i bezp o śred n io  po je j 
z a k o ń c z e n iu 33. O ry g in a ln ie  o k re ś la n o  jego pozycję  to w arzy sk ą , podczas 
g d y  p e łn ił fu n k c je  poselsk ie  w e F ra n k fu rc ie  n ad  M enem  i w  P e te r s b u r ­
gu: „D o o b se rw ac ji m ia ł jak  n a jle p sz e  s tanow isko ! S am  p a trz a ł z podeł- 
ba; a  ci, k tó ry c h  po d g ląd a ł b aw ili się n im  ja k  w eso łym  burszem ... U w a­
ża li go w szyscy  za p ły tk ieg o  g ad u łę , za pó łg łów ka, n ie sp e łn a  ro zu m u , 
tre fn is ia ... A on ich w szy stk ich  p o d p a try w a ł, w szy stk im i się  b aw ił 34... 
N a w e t w  ch w ili gdy  zosta ł p ru sk im  p re m ie re m  n ie  tra k to w a n o  go ja k o  
p a r tn e r a  i za razem  człow ieka, k tó ry  m ógł być n ieb ezp ieczn y  35. P o d  jego  
rz ą d a m i g w a łto w n ie  zm ien ił się  n a ro d o w y  c h a ra k te r  N iem ców . B y ły  to  
z m ia n y  n ie k o rz y s tn e  36. „ P ra w d a ” d o s trz e g a ła  też  p rzek sz ta łcen ia , jak ie  
zach o d z iły  w  E u ro p ie , w czasie gd y  B ism arck  b y ł a k ty w n y  na  scen ie  

30 „ P r a w d a ” — T y g o d n ik  p o lity c z n y , sp o łeczn y  i l i te ra c k i,  n r  32, 25 V II 
(6 V III )  1898 — „ B is m a rc k ” .

31 I b id e m ,  n r  32, 25 V II (6 V III), n r  33, 1 V III (13 V III)  — „ B is m a rc k  I I ” , n r  34, 
8 V III  (20 V III)  — „ B ism a rc k  I I I ” , n r  35, 15 V III  (27 V III)  — „ B is m a rc k  IV ” , n r  36. 
22 V III  ( 3 IX ) — „ B ism a rc k  V ” , w s z y s tk ie  n u m e ry  z 1898 ro k u .

32 I b id e m ,  n r  32, 25 V II (6 V III) 1898.
83 I b i d e m ,  n r  33, 1 V III  (13 V III) : „ T rz y d z ie s to d w u le tn i  c z ło w iek , je d e n  z n a j ­

m ło d sz y c h  w  se jm ie  z a ry so w a ł się  od ra z u  ja k o  n a jz a g o rz a ls z y  P ru s a k ,  ju n k ie r  
i w s te c z n ik  p a ła ją c y  n ie n a w iśc ią  k u  w s z y s tk ie m u  czem  ow e czasy  ro m a n ty z m u  
p o lity c z n e g o  w  E u ro p ie  b y ły ” .

34 I b id e m ,  n r  34, 8 V III  (20 V III)  1898.
35 I b id e m ,  n r  35, 15 V III  (27 V III): „A n i se jm  p rzec ież , a n i  A u s try a  n ie  d o s trz e ­

g a ły  g łę b i m y ś li p o lity c z n e j B ism a rc k a , u w a ż a n o  go c ią g le  za p o b rz ę k u ją c e g o
ju n k r a ,  za p o lity k a  ro b iąc eg o  o g ień  ze s ło m y ” .

36 I b id e m ,  n r  35, 15 V III  (27 V III) : „O d ra z u  c h c ia ł sa m eg o  s ieb ie , z a ra z e k
sw ó j, w szczep ić  w  sw ó j n a ró d  i gd y  się  N iem cy  p rz e d b ism a rc k o w s k ie  z d z is ie j­
sz y m i p o ró w n a , t ru d n o  n ie  p rz y zn a ć , że m u  s ię  to  sz c ze p ie n ie  u d a ło ”.

http://rcin.org.pl



12 P io tr  Ł y s a k o w s k i

p o li ty c z n e j37. D la N iem ców  b y ł on w ie lk im  p o lity k iem , n ie  m ógł być 
n im  je d n a k  d la  in n y c h  E u ro p e jczy k ó w : ,,A le te j w ie lkości an i g en iu szu  
n ie  p rzy zn a  m u  n ik t  poza N iem cam i. W ielkości p o lity czn e  m a ją  sw o ją  
o d rę b n ą  m ia rę  w  fak c ie  d o k o n an y m , w  pow odzen iu ... Do w ie lkości p o ­
trz e b a  idei i cz łow ieczeństw a, B ism arck  zaś m ia ł k o n k re tn e  cele, a na  
cz łow ieczeństw o  p a trz y ł zaw sze z p o licy jn eg o  ty lk o  s tan o w isk a . Te 
p rzy m io ty , k tó ry c h  p o trz e b a  do ro b ó t d y p lo m a ty c z n y c h  i p o lity c z ­
n y c h  m ia ł, i to  w  o ry g in a ln e j fo rm ie  p o d stęp u , m ów iącego  p ra w d ę ; 
dz ięk i ty m  p rzy m io to m  N iem cy  p rzeb u d o w a ł, a b u d u ją c  św ia t p o ru ­
szy ł; a le  je ś li h is to ry k  nazw ie  go w ie lk im  p o lity k ie m , n ie  n azw ie  go  
n ig d y  w ie lk im  człow iek iem  —  a za gen iu sz  uchodzić  m oże ty lk o  u ty c h . 
k tó rz y  z d u m ą  już  ro zp o w iad a ją , że m ia ł w  obw odzie  g łow y  aż 62 c e n ­
ty m e try ;  koń  m a w ięcej. G en iu szem  n ie  b y ł: bo n ie  m ia ł zgoła idei: 
tru d n o  w y staw ić  sob ie  n a w e t g łow ę ta k  w idee ubogą, k tó ra  je d n a k ż e  
ta k ie  w in y  w  św iecie  w y w o łać  u m ia ła . B ardzo  b y ło b y  n a u c z a jąc y m  s tu ­
d iu m  jego u m y sło w o śc i”

Z u p e łn ie  in n e  zd an ie  w y rażan o  w u k a z u ją c y m  się raz  w  ty g o d n iu  
„ Iz ra e lic ie ” ., B ył on w  ro z u m ie n iu  p ism a g e n ia ln y  39, by ł p rz y  ty m  je d ­
n a k  a n ty se m itą  co m u sia ło  położyć się c ien iem  na ca łe j jego  d z ia ła ln o śc i 
i rz u to w a ło  na ocenę jego  osoby 40.

P O L IT Y K A  P O L S K A  B IS M A R C K A  I J E J  O C E N A

Je d n y m  z e lem en tó w  w  g rze  p o lity czn e j, ja k ą  u p ra w ia ł B ism arck  
b y ła  „ sp ra w a  p o lsk a” czy też, jak  k to  w oli, „p ro b lem  p o lsk i” . N ie by ł 
to  je d n a k  n ig d y  p rz e d m io t jego  z a in te re so w ań  i d z ia łań , w ręcz  p rz e c iw ­
nie . T w ie rd zen ie  pow yższe d o ty czy  za ró w n o  p o lity k i z a g ra n ic zn e j, jak  
i w e w n ę trz n e j tego  m ęża s ta n u . „ S p ra w y  p o lsk ie” s ta n o w iły  w  p o czy ­
n a n ia c h  B ism arck a  za led w ie  m arg in es , co n ie  zaw sze d o s trz e g a n e  je s t 
p rzez  po lsk ich  h is to ry k ó w , ja k  i p u b lic y s tó w 41. S tw ie rd z ić  też  trz e b a .

87 I b id e m ,  n r  36, 22 V III ( 3 IX ): „Do w y tw o rz e n ia  te j  n o w e j E u ro p y  p rz y c z y n ił  
s ię  g łó w n ie  B ism a rc k ; a le  n ie  m o żn a  p o w ied z ieć  żeby  ją  w y tw o rz y ł” .

89 I b id e m ,  n r  36, 22 V III  (3 IX ) 1898.
w „ I z r a e l i ta ”, n r  31, W a rsz a w a  31 V II (12 V III) 1898: „N ie  u leg a  k w e s ti i,  że 

B ism a rc k  ju ż  w  z a ra n iu  sw eg o  życ ia , d z ięk i w ro d z o n e j g e n ia ln o śc i w y ró ż n ia ł  się 
zn acząco , n a  t le  o g ra n ic z o n y c h  p ó łg łó w k ó w  ju n k ie r s tw a  n iem iec k ie g o , w sz a k ż e  
n ig d y  n ie  w y le cz y ł się  z u p e łn ie  ze sw e j J u n k e r e i” , c y ta t  z te k s tu  n o sząceg o  ty tu ł  
„ B ism a rc k  i Ż y d z i” p o d p isa n e g o  l i te r a m i  N. S.

40 I b id e m ,  n r  31, W a rsz a w a  31 V II (12 V III), 1898 „ P r o te s ta n t  — o rto d o k sa , ju n -  
k ie r  z a m iło w a n y  w  fe u d a liz m ie , te u to ń c z y k  z w y b itn ie  ro z w in ię tą  sa m o w ie d z ą  
n a ro d o w ą , o d d z ie lo n y  b y ł od Ż y d ó w  p rz e g ro d a m i, n ie  do p rz e b y c ia . Do k o ń c a  sw e ­
go ży cia  p o z o sta ł w ie rn y  o w y m  re a k c y jn y m  sw y m  p o c z ą tk o m ” —  n in ie js z y  f r a g ­
m e n t p o ch o d z i z c y to w a n e g o  ju ż  w y ż e j te k s tu .  W z m ia n k a  zaś o „ re a k c y jn y c h  po ­
c z ą tk a c h ” B ism a rc k a  d o ty czy  m o w y  s k ie ro w a n e j  p rz e c iw k o  d o s tę p o w i Ż y d ó w  do 
s ta n o w isk  p a ń s tw o w y c h  w P ru s a c h . M ow ę tę  B ism a rc k  w y g ło s ił w  Z je d n o cz o n y c h  
L a n d ta g a c h  d n ia  15 c z e rw c a  1847 ro k u . W y s tą p ie n ie  to  o p u b lik o w a n e  je s t  w  D z ie ­
ła ch  z e b r a n y c h  B ism a rc k a , t. 10, s. 8— 12.

41 W p o lsk ie j p u b lic y s ty c e  p a n u je  p rz e k o n a n ie , iż g d z ie k o lw ie k  by się  B is­
m a rc k  n ie  p o ru sz y ł, ja k ie jk o lw ie k  s p ra w y  by  się  n ie  d o tk n ą ł  ta m  n ie z m ie n n ie  
to w a rz y sz y ła  m u  „ sp ra w a  p o ls k a ” . P rz y k ła d e m  ta k ie j  m e g a lo m a n ii  je s t  f ra g m e n t 
w y w ia d u  p rz e p ro w a d z a n e g o  z E rn s te m  E n g e lb e rg ie m  p rz ez  M a rk a  R eg ela  w  „P o ­
l i ty c e ” (n r  44, 2 IX  1985).
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że p o lity k a , ja k ą  k a n c le rz  u p ra w ia ł w obec P o lak ó w  je s t na  ogół o cen ia ­
na w  o d e rw an iu  od sy tu a c ji w  in n y ch  częściach  p odz ie lone j p rzez  za ­
borców  R zeczpospo lite j, co n ie  sp rz y ja  o b iek ty w izm o w i i c z y te ln em u  
p rz e d s ta w ia n iu  ogólnego o b razu  s to su n k ó w  w  poszczegó lnych  zaborach , 
k tó ry  n ie w ą tp liw ie  n ie  je s t ta k  jed n o zn aczn y , jak  chce w ie lu  badaczy .

Z a jrz y jm y  te ra z  ponow nie  do w arszaw sk ich  gaze t i ty g o d n ik ó w , aby  
d ow iedzieć  się co ich re d a k to rz y  i w sp ó łp raco w n icy  sądz ili o p o czy n a­
n iach  B ism arck a  w o d n ie s ien iu  do „ sp ra w  p o lsk ic h ” .

„G aze ta  W arszaw sk a” ju ż  w je d n e j z p ie rw szy ch  w yp o w ied z i po­
św ięco n y ch  śm ie rc i tego  p o lity k a  o k re ś la ła  go m ian em  „ojca h a k a ty z -  
m u ” 42, p o d k re ś la ła  też, że B ism arck  by ł sp ra w c ą  w ie lu  c ie rp ień , jak ie  
sp o tk a ły  P o lak ó w  43. C h a ra k te ry s ty c z n y  b y ł tu  fa k t, iż p o m ijan o  ca łk o ­
w ity m  m ilczen iem  sp ra w y  d o ty czące  ro k u  1863 i d z ia łań  B ism arck a  
w ty m  czasie.

„ K u rie r  P o lsk i” p isząc d n ia  1 s ie rp n ia  o K u ltu rk a m p fie  zap o czątk o ­
w an y m  przez  B ism arck a  n a w e t n ie  w sp o m n ia ł o „po lsk im  a sp ek c ie” 
w alk i z kościo łem  k a to lick im  a d z ia łan ia  a n ty p o lsk ie  k an c le rz a  oceniał 
n a s tę p u ją c o : „W reszcie  a n ty p o lsk a  p o lity k a  B ism arck a  p rzy czy n iła  się 
je d y n ie  do w zb u d zen ia  św iadom ości n a ro d o w e j w śród  ludn o śc i p o lsk ie j, 
u k tó re j, jak  na G ó rn y m  Ś ląsk u , M azu rach , św iadom ość ta  p rzez  w iek i 
spo czy w ała  w u śp ie n iu ” 44. „ K u r ie r ” o d n o to w y w ał jeszcze jed en  po lsk i 
a sp e k t d z ia ła ln o śc i księcia  S ch ö n h au sen . P rz y p o m in a n o  w gazecie  op in ię  
o ty m  p o lity k u , ja k ą  w  roku  1895 w y p o w ied z ia ł d la  n iem ieck ieg o  cza­
sop ism a „ G e g e n w a rt” H e n ry k  S ien k iew icz  45.

P o d o b n e  —  do w y ra ż a n y c h  w „ K u rie rz e ” —  op in ie  a r ty k u ło w a ł 
„ P rzeg ląd  T y g o d n io w y ” : „P o lacy  n ie  m ogą pow iedzieć, ab y  p rzez  po li­
ty k ę  B ism arck o w sk ą  rzeczy w is te  s t r a ty  n a rodow ośc iow e pon ieśli. Z g n ę­
b ien ie  żyw io łu  po lsk iego  w P ru sa c h  żyło  ty lk o  w  d o b ry ch  lu b  z łych  c h ę ­
ciach  żelaznego  k an c le rza  i jego  k re a tu r , rozw ój w y p ad k ó w  p rzy n o sił 
w ręcz  p rzec iw n e  owoce... M oże z m a rły  p o lity k  p ru sk i m ia ł poczucie ta ­
k iego o b ro tu  sw ych  a n ty p o lsk ic h  dążeń  i ca łe j bezsilności tęp ic ie lsk ich

42 „ G az e ta  W a rsz a w sk a ” , p o lity c z n a , sp o łe cz n a  i l i te r a c k a  —  p ism o  p o ra n n e  
co d z ień  w y c h o d zą c e  n ie  w y łą c z a ją c  d n i n ie d z ie ln y c h , n r  201, p o n ie d z ia łe k  20 V II 
(1 V III). A r ty k u ł  „Z gon  B is m a rc k a ” : „ D o m in u ją c y m  u n ieb o szc zy k a  u czu c iem  
b y ła  n ie n a w iść , a  w śró d  ro z m a ity c h  in n y c h  n ie n a w iśc i p rz o d o w a ła  n ie n a w iść  
w szy s tk ie g o  co s ło w ia ń sk ie  w  ogóle, a co p o lsk ie  w  szczeg ó ln o śc i. N ie n aw iść  tę  
zaszczep ił w  z io m k a ch  sw o ich , a p o d n ie c a ł ją  z d z iw n ą  z ac ię to śc ią  n a w e t z w y ­
g n a n ia . Na g ró b  jeg o  p o sy p ią  się  n a tu r a ln ie  w ie ń c e  z c a ły c h  N iem iec , a  b o d a j n a ­
w e t z c a łe j E u ro p y ; m y  n a  m o g ile  w y z n a w c y  z a sa d y  — s iła  p rz e d  p ra w e m  — 
i o jc a  h a k a ty z m u  ty lk o  w e s tc h n ie n ie  u lg i z łożyć m o że m y ” .

43 Ib id e m ,  n r  205, p ią te k  24 V II (5 V III)  1898, A r ty k u ł  z a ty tu ło w a n y  „O tto  v o n  
B ism a rc k  — ż y w o t i c z y n y ” : „A m y co w ie le  p rz e z e ń  w y c ie rp ie liśm y , je ż e li n ie  
sa m i, to  w  k rw i  n a sz e j b ra tn ie j ,  w e s tc h n ijm y  te ra z , g d y  ju ż  z a w a r ł  p o w ie k i do 
P a n a  Z as tę p ó w  i po c h rz e śc ija ń sk u  p o w ie d zm y : B oże o jcó w  n a sz y ch , c h c ie j być 
m iło śc iw  te m u  w ie lk ie m u  „ g rz e sz n ik o w i” .

44 „ K u r ie r  P o lsk i” n r  208, 20 V II (1 V III) 1898.
45 Ib id em , n r  212, p ią te k  24 V II (5 V III)  1898. D ość d o k ła d n ie  o p isa ł i sk o ­

m e n to w a ł w y p o w ie d z i S ie n k ie w ic z a  d la  G e g e n w a r t  J a n u s z  P a je w s k i  „ H e n ­
ry k  S ie n k ie w ic z  o B ism a rc k u  w  r. 1895” , „ S tu d ia  i M a te r ia ły  do d z ie jó w  W ie lk o ­
p o lsk i i P o m o rz a ” , t. II , z. 1956. O p in ia  w y p o w ie d z ia n a  p rzez  p o lsk ieg o  p isa rz a  
zo s ta ła  p rz e tłu m a c z o n a  p rz e z  G u s ta w a  K e rp e le sa  i w y d ru k o w a n a  w  gazec ie . D o­
d ać  p rz y  ty m  n a leży , że z o s ta ła  c n a  b a rd z o  w y so k o  o c e n io n a  p rz e z  n ie  b io rąc eg o  
u d z ia łu  w  a n k ie c ie  T e o d o ra  F o n ta n e .
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ś ro d k ó w  i tu  m oże szu k ać  n a le ż y  ź ró d ła  jego  n ien aw iśc i do ży w io łu  
po lsk iego , k tó re j n ie  w y rz e k ł się do  o s ta tn ieg o  tc h n ie n ia ” 46. T w ie rd zo ­
no też , że d z ia łan ia  sk ie ro w a n e  p rzec iw k o  polskości po w ażn ie  o g ra n i­
cza ły  m ożliw ości in te le k tu a ln e  P ru sa k ó w  (N iem ców ) 47.

J e d y n ą  w zm ian k ę  na te m a t tra g e d ii P o w sta n ia  S ty czn io w eg o  i ro li, 
ja k ą  o d eg ra ł w  n ie j B ism arck  zam ieściło  „S ło w o " . N ie b y ł to je d n a k  
w ła sn y  te k s t, lecz p rz e d ru k  z g aze ty  „N ow oje W re m ia ” 48 W ed ług  fe ­
lie to n is ty  ty g o d n ik a  „ P ra w d a ” , P o lacy  by li d la  B ism arck a  u c iąż liw y m  
„ p y łe m ” 49. „P rzeg ląd  K a to lic k i” , k tó ry  p rzeszed ł do p o rz ą d k u  d z ien n eg o  
nad  fa k te m  śm ie rc i B ism arck a  d o p ie ro  m iesiąc  po ty m  z d a rzen iu  p rz y ­
tacza ł g łosy  p ra sy  n iem ieck ie j d o ty czące  K u ltu rk a m p fu  i jego  p o lsk ich  
a sp ek tó w . T reść  op in ii, jak ie  p rzed staw io n o  n ie  p o zo staw ia ła  w ą tp liw o ­
ści o co p ism u  chodziło , in te re su ją c a  je s t je d n a k  fo rm a, w  k tó re j zo s ta ły  
p rz e k a z a n e  50.

J a k  w ięc w idać, in fo rm a c ji i k o m e n ta rz y  d o ty czący ch  p ro b lem ó w  
p o lsk ich  w p o czy n an iach  B ism arck a , k tó re  u k a z a ły  się w  w a rsz a w sk ic h  
g a z e ta ch  po jego śm ie rc i n ie  by ło  w iele. J e d n ą  z p rzy czy n  ich  o g ra n i­
czonej ilości m ogła być i p raw d o p o d o b n ie  b y ła  c e n z u ra  (v id e  p rz y k ła d  
P o w s ta n ia  S tyczn iow ego). W y d a je  s ię  p rzy  ty m , że ro sy jsk ie  w ład ze  
m o g ły  obaw iać  się  p o ró w n y w a n ia  sy tu a c ji p o lity czn e j w „ P rz y w iś la ń -  
sk im  K r a ju ” z w a ru n k a m i p a n u ją c y m i na te re n ie  zab o ru  p ru sk ieg o . 
W ty m  też  k o n tek śc ie , ja k  się zda je , n a leży  ro z p a try w a ć  zn aczn ą  liczbę  
ocen  m o ra ln y c h  p o lity k i zag ran iczn e j B ism arck a , k tó ry c h  p rz y k ła d y  
p o d a w a liśm y  w yże j p rzy  ró w n o czesn e j n iew ie lk ie j liczbie ocen p o lity k i 
w e w n ę trz n e j. N ie m ogąc a rty k u ło w a ć  ich w  o d n iesien iu  do sp ra w  p o l­
sk ich  w y p o w iad an o  je  w  in n y m  m ie jscu , ta m  gdzie  b y ły  one do p rz y ję ­
cia d la  cen zu ry .

D ru g a  sp ra w a  to  w arto śc io w an ie  d z ia łań  B ism arck a  w  o d n ie s ien iu  do 
P o lak ó w . Z w ró ćm y  u w ag ę  n a  fa k t, że w y ra ź n ie  oddzie la  się w  ty c h  oce­
n a c h  z am ia ry  żelaznego  k a n c le rz a  od sk u tk ó w , k tó re  p rz y n o s iły  one ze 
sobą. W re d a k c y jn y c h  w y p o w ied z iach  w y k a z y w a n o  w iele  ro zsąd k u

48 „ P rz e g lą d  T y g o d n io w y ”, n r  32, W a rsz a w a , 25 V II (6 V III) 1898.
47 Ib id e m :  „ B ism a rc k , p o w o łu ją c y  P ru s a k ó w  do w y tę p ie n ia  n a ro d o w o śc i p o l­

sk ie j,  o d w ró c ił u m y s ły  sw y ch  z io m k ó w  od z a d a ń  k u l tu ra ln y c h ,  o b n iży ł ich  po z io m  
u m y s ło w y  i m o ra ln y , z ag łu sz y ł h a s ła m i tę p ic ie ls k im i sz la c h e tn ie js z e  in s ty n k ta .  
A p o s ie w  te n  n ie  w y d a ł je szcze  o s ta te c z n y c h  sw o ich  o w oców , n ie s ie  o n  t r u ją c e  
tc h n ie n ie  n a  n ie p rz e jr z a n e  n iw y  p rz y sz ło śc i sk ą d  d la  b y s try c h  oczu, sp o ś ró d  m g ły  
z a le w a ją c e j  o d leg ły  h o ry z o n t, w y ła n ia  się  z w o ln a  g ro ź n a  p o s ta ć  d z ie jo w e j N e­
m e z is” .

48 „ S ło w o ”, n r  195, n ie d z ie la  16 V III  (28 V III), 1898. F ra g m e n t  d o ty cz ąc y  P o w ­
s ta n ia  S ty c zn io w e g o , k tó ry  z o s ta ł p rz e d ru k o w a n y  z „N o w o je  W re m ia ” b rz m ia ł 
n a s tę p u ją c o :  „ P rz y s łu g a  P r u s  (zak az  b a n d o m  p o lsk im  p rz e c h o d z e n ia  n a  t e r y to ­
r iu m )  n ie  z a w ie ra ła  w  so b ie  n iczego , co by  z y sk iw a ło  c h o c iaż  na  o d ro b in ę  w d z ięc z ­
n o śc i ro s y js k ie j” .

48 „ P r a w d a ” , n r  32, W a rsz a w a  25 V II (6 V III)  1898. F ra g m e n t  z f e lie to n u  pt. 
„ B is m a rc k ”.

50 „ P rz e g lą d  K a to lic k i” , n r  37, 3 IX  (15 IX ) 1898, c y tu je  za „ G e rm a n ią ” co n a ­
s tę p u je :  „ P o lac y  są  w in n y m i. P rz y p u ść m y , że są n im i, ja k ż e  m o g ło  z a c h o w a n ie  się  
P o la k ó w  sp o w o d o w a ć  k s ię c ia  B ism a rc k a  do w y s tą p ie n ia  p rz e c iw k o  w ie lu  m ilio n o m  
k a to lik ó w  N iem có w , do p o ru sz e n ia  w s z y s tk ic h  d ź w ig n i u s ta w o d a w s tw a  w c e lu  ich  
z w a lc z a n ia ?  O p ró cz  tego : C zyż a rc y b is k u p  g n ie ź n ie ń sk o -p o z n a ń sk i  ks. L e d ó c h o w sk i 
n ie  c ie szy ł się  z a u fa n ie m  k o ro n y  i rz ą d u  p ru sk ie g o ?  J a k ż e b y  m ie li te d y  P o lacy  
d a ć  p o w ó d  do w a lk i k u l tu r n e j?  A cóż d o p ie ro  w y d z ia ł k a to l ic k i? ”
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i o b iek ty w izm u  m im o b ra k u  d y s ta n su , jak i u p ły n ą ł od re la c jo n o w a ­
n y ch  p rzez  gazety  i ty g o d n ik i zdarzeń .

Je ś li chodzi o m iejsce , ja k ie  za ję ły  in fo rm a c je  o śm ie rc i B ism arck a  
w  w arszaw sk ie j p ra s ie  to  n a leży  s tw ie rd z ić , że było  ono znaczące, choć 
n ie  w szędzie  w iadom ości te  m ia ły  te n  sam  c ięża r g a tu n k o w y . O p ry m a t 
z w iadom ościam i d o ty czący m i B ism arck a  w a lczy ły  n a  łam ach  „G aze ty  
W a rsz a w sk ie j” czy „ K u rie ra  P o lsk ieg o ” in fo rm a c je  do tyczące  k o n flik tu  
na K a ra ib a c h , o d ży w ająca  w ciąż sp ra w a  D re y fu sa  czy też  p ro b lem y  
Zoli. N a jw ięce j in fo rm a c ji d o ty czący ch  B ism arck a  i bezp o śred n io  zw ią ­
zan y ch  z jego śm ie rc ią  p rzy n o siły , co je s t rzeczą z ro zu m ia łą , g aze ty  co­
dzienne. T ygodn ik i o g ran iczy ły  się racze j do a r ty k u łó w  i k o m e n ta rz y  
re d a k c y jn y c h .

„G aze ta  P o lsk a ” rozpoczęła  p rz e k a z y w an ie  do n iesień  o p o gorszen iu  
się s ta n u  zd row ia  „sam o tn ik a  z S c h ö n h a u se n ” rów nocześn ie  z „ K u rie ­
re m  P o lsk im ” . M iało to  m ie jsce  d n ia  16/28 lipca. N astęp n ie  rozpoczęła 
sw ą  dz ia ła ln o ść  in fo rm a c y jn ą  „G aze ta  W a rszaw sk a” 18/30 lipca a jako  
o s ta tn ie  w stąp iło  na „ p u b lic y s ty c z n ą  a re n ę ” —  „S ło w o ” 21 lipca/2  s ie r­
p n ia . W do n iesien iach  a g e n c y jn y c h  p o p rzed za jący ch  30 lipca p an o w a ł 
ogó lny  i w szech o g a rn ia jący  chaos. I ta k  na p rz y k ła d  „G aze ta  P o lsk a ” 
zaw ie rzy ła  w iadom ościom  p rz e k a z y w an y m  przez  część p ra sy  n iem iec ­
k ie j: „N ie m a pow odów  do obaw  o jego  (B ism arcka) ży c ie” 51, „ A p e ty t 
zaczyna się zw iększać, fa jk a  s m a k u je  księc iu , d o b ry  h u m o r p o w ra c a ” 52. 
„G aze ta  W arsz a w sk a ” b y ła  —  ja k  się zd a je  —  lep ie j p o in fo rm o w an a , 
gdyż o p ty m is ty czn e  ak c e n ty , k tó re  w y ra ż a ła  n iem ieck a  p ra sa  lo k a ln a  
b y ty  ty lk o  tłem  d la  s tw ie rd z e n ia , że: „W ed ług  w iadom ości o trz y m a n y c h  
w  ko łach  d w o rsk ich  s ta n  zd ro w ia  h r . B ism arck a  w ciąż je s t b ardzo  g ro ź ­
ny... cesarz  po lecił n ad sy łać  sob ie  b iu le ty n y  dw a ra z y  d z ie n n ie ” 53. 
„ K u rie r  P o lsk i” n ie  p rz y jm o w a ł od d z ie ln ie  żad n e j z w e rs ji i p o d aw ał 
w k o re sp o n d en c ji z B e rlin a  obie n a ra z  54.

P o  śm ie rc i B ism arck a  z a ję to  się o p isy w an iem  je j p rzy czy n  i p r z e ­
b iegu , a tak że  p rz y g o to w an iam i do p o g rzeb u  i w szy stk im i k o m p lik a c ja ­
m i, k tó re  m ia ły  w zw iązku  z ty m  m iejsce . W w iększości p u b lik a c ji za 
p rzy czy n ę  zgonu B ism arcka  po d aw an o : „p o rażen ie  p łu c ” 55, co zgodne 
by ło  z rz e c z y w is to śc ią ,56. W spom inano  o p ro b lem ach  z zabezp ieczen iem  

51 „G az e ta  P o ls k a ” , n r  23, 16 V II (28 V II) 1898.
52 I b id e m ,  n r  26, 19 V II (3 1 V II)  1898. T rz e b a  tu  zw ró c ić  u w a g ę  n a  fa k t ,  że 

„G aze ta  P o ls k a ” (por. p rz y p is  4) w y ja ś n ia ła  p ó ź n ie j p rz e k a z a n ie  b łę d n y c h  in f o r ­
m a c j i  d z ia ła n ia m i, ja k ie  p o d ję ła  ro d z in a  z m arłeg o .

53 „ G az e ta  W a rsz a w sk a ” n r  198, p ią te k  17 V II (29 V II), 1898.
54 „ K u r ie r  P o lsk i” n r  205, p ią te k  17 V II (29 V II), n r  206, so b o ta  18 V II (30 V II); 

n r  207, n ie d z ie la  19 V II (31 V II), 1898.
55 „G az e ta  W a rsz a w sk a ” n r  202, w to re k  21 V II (2 V III); n r  203, ś ro d a  22 V II 

(3 V III) ; n r  33, 27 V II (8 V III); „ K u r ie r  P o lsk i” n r  208, p o n ie d z ia łe k  19 V II ( 1 V III), 
„S ło w o ” n r  179, w to re k  28 V II (9 V III) , 1898.

56 P o tw ie rd z e n ie  ty ch  o p in ii z n a jd u je m y  w b ro sz u rz e  o p u b lik o w a n e j  p rz ez  oso­
b is teg o  le k a rz a  B ism a rc k a , E rn s ta  S c h w e n in g e ra :  „D em  A n d e n k e n  B is m a rc k s ” w y ­
d a n e j  w  L ip s k u  w ro k u  1899. S c h w e n in g e r  w y szc ze g ó ln ia  cele  ja k ie  p o s ta w ił p rz ed  
so b ą  i C h ry s a n d e re m  w  ce lu  o c h ro n y  zag ro ż o n eg o  z d ro w ia  B ism a rc k a . W  b ro sz u ­
rze  te j  p o d a je  się też  p rz y cz y n y  zg o n u  p o d o p ieczn eg o  o b u  le k a rz y : „D as E n d e
w u rd e  n ic h t d u rc h  d en  b ra n d ig e n  P ro c e ss  u n d  se in e  F o lg e n , so n d e rn  d u rc h  
E rsc h ö p fu n g  m it  c o n se c u tiv e n  L íin g e n ö d e m  u n d  H e rz p a ra ly s e , b e d in g t” . 
P rz y c z y n ą  je d n e g o  i  n ich  by ło  o p u b lik o w a n ie  p rz e z  M a u ry ce g o  B u sc h a  d o k u m e n -
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zw łok, w d a rc iu  się  do po k o ju  zm arłeg o  fo to g ra fó w , k tó rz y  w y k o n a li 
zd jęc ia  c ia ła  º7, w  końcu  zaś n iezw y k le  m ocno a k c en to w an o  k o n flik t 
pom iędzy  cesarzem  W ilh e lm em  II, k tó ry  p ro p o n o w a ł zo rg an izo w an ie  u ro ­
czystego  pogrzebu  w  sto licy  R zeszy  a ro d z in ą  zm arłego : „W  k o łach  
d w o rsk ich  u trz y m u ją , iż w sk u te k  n ieg rzecznego  zn a lez ien ia  się ro d z in y  
ks. B ism arck a  s to su n k i pom iędzy  cesa rzem  a B ism arck am i m ożna już  
dziś u w ażać  za zu p e łn ie  z e rw a n e ” . [Na sa rk o fa g u  B ism arck a  w y ry to , 
zgodnie  z jego w olą, n a s tę p u ją c e  słow a: „E in  tr e u e r  d e u tsc h e r  D ien e r 
W ilhe lm s I ” . B yło to  bez w ą tp ie n ia  p o śm ie rtn e  w y zw an ie  rzu co n e  W il­
helm ow i II —  P. Ł . ] r>8. Ż e lazn y  k a n c le rz  n a w e t n ieo b ecn y  p o zo staw a ł 
n ie c h ę tn y  tem u , k tó ry  p rzy czy n ił się do jego  d y m is ji i „ p o s ta ra ł się... 
ab y  po śm ie rc i g robow iec  jego  p ro te s to w a ł p rzec iw k o  te m u  co uw aża ł 
za sw o ją  k rz y w d ę ” 59. R o zg ry w a jący  się w  ty c h  d ra m a ty c z n y c h  oko licz­
nościach  k o n flik t s ta ł  się p re te k s te m  do o p u b lik o w an ia  p rzez  „ K u r ie r  
P o lsk i” w iersza  za ty tu ło w a n e g o  „ P ra g n ie n ia  B ism a rc k a ” :

G d y b y m  ja  d z ie rż y ł dziś sw o je j w ładzy  
B u rze  huczące,
N a g łow y w rogów  rzu c iłb y m  w ted y  
G rom ów  tysiące!
G d y b y  w ic h u ry  i deszcze b y ły  
N a m e usług i,
N iep rzy jac io ło m  m oim  bym  potop  
U rząd z ił d rugi!
L ecz że m i losy tego  n ie  d a ły  
n a  życia d rogę,
W ięc żółcią ty lk o  zalać, n ie s te ty ,
W rogów  sw y ch  m o g ę” *50.

W s to su n k ach  B ism arck o w ie— cesarz  n a ra s ta ły  ty m czaso w e  co raz  to  
now e n ap ięc ia  w y n ik a ją c e  z o p u b lik o w an ia  p rzez  M au ry ceg o  B uscha  
d o k u m en tó w , k tó re  d o ty c z y ły  w z a je m n y c h  re la c ji  k siążę  —  W ilh e lm  II, 
co, ja k  się  w y d a je , n a s tęp o w a ło  z in sp ira c ji ro d z in y  61.

Z w o lna  liczba w iadom ości zw iązan y ch  z te m a te m , k tó ry m  za jm o ­
w a liśm y  się w yżej, m ala ła . P o d an o  jeszcze in fo rm a c je  d o ty czące  sum , 
ja k ie  pozostaw ił po sob ie  z m a rły  oraz  o d p raw ie , ja k ą  o trz y m a ła  książęca

tó w  z w ią z a n y c h  b e z p o ś re d n io  z d y m is ją  B ism a rc k a . N ie  w y d a je  się, by  ta k  w a ż ­
n e  w  su m ie  d o k u m e n ty  m o g ły  d o trze ć  do r ą k  B u sc h a  bez pom ocy  b l is k ic h  k s ię c ia , 
k tó rz y  p rz e ję li  po n im  n ie c h ę ć  do W ilh e lm a  II.

57 C h odzi tu  o fo to g ra fó w , k tó ry c h  n a z w isk a  b rz m ia ły  W ilk e  o ra z  P r ie s te r .  
M ie li on i w  sp o só b  b e z p ra w n y  d o s ta ć  się  do  p o k o ju , w  k tó ry m  sp o c z y w a ły  zw ło k i 
z m a rłe g o  i w y k o n a ć  ich  z d ję c ia . N a leży  w ięc  d o m n ie m y w a ć , że w s z e lk ie  p u b l ik o ­
w a n e  fo to g ra f ie  B ism a rc k a  na  ło żu  śm ie rc i z n a jd u ją c e  się  w  ró ż n y c h  p ra c a c h  
i z b io ra c h  d o k u m e n tó w  p o św ię c o n y ch  B ism a rc k o w i są  ich  a u to r s tw a .  H e r b e r t  vo n  
B ism a rc k  z a p o w ie d z ia ł z a s k a rż e n ie  ob u  fo to g ra f ik ó w  do są d u . N ie s te ty  n ie  w ia ­
d o m o  ja k  s ię  ta  sp ra w a  sk o ń czy ła .

58 „G az e ta  W a rsz a w sk a ” n r  205, p ią te k  24 V II (5 V III) 1898. W d z ia le  „D ep e ­
sz e ” z n a jd u je  się  d o n ie s ie n ie  z B e r lin a  z a ty tu ło w a n e  „ N ie ła sk a  c e s a rz a ” .

59 I b id e m ,  n r  29, 23 V II (4 V III)  1898.
60 „ K u r ie r  P o lsk i” n r  214, n ie d z ie la  26 V II (7 V III)  1898.
61 M iędzy  ro d z in ą  z m a rłe g o  a  c e sa rz em  d o ch o d ziło  do lic zn y ch  k o n flik tó w .
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s łu ż b a  62, d o d a jąc  do tego  liczne k o m e n ta rz e  p rz e d ru k o w y w a n e  z p ra sy  
in n y c h  k ra jó w

W spom nieć  też  trzeb a , że w  g aze tach  p o ja w ia ły  się  ik o n o g raficzn e  
p rz e d s ta w ie n ia  B ism arck a . Co c h a ra k te ry s ty c z n e  je d n a k , b y ły  one n ie ­
liczne . W y n ik a ło  to, jak  się zd a je , z tru d n o śc i te ch n iczn y ch . K a ry k a tu ry  
zw iązan e  ze z m a rły m  zam ieściła  ,,M u ch a” (dn. 31 lipca/12  s ie rp n ia  1898, 
n r  33), zaś ry c in y  i zd jęc ia  „T ygo d n ik  I lu s tro w a n y ” (n r 32, 25 lipca/6  
s ie rp n ia  1898). Z p e rsp e k ty w y  czasu  je d n a k  n a leży  s tw ie rd z ić , że n ie  
b y ły  to żad n e  ik o n o g ra ficzn e  „b ia łe  k ru k i” , lecz np. kop ie  obrazów  
p rz e d s ta w ia ją c y c h  B ism arck a  m a lo w an y ch  p rzez  F ra n z a  L e n b ach a  
i zd jęc ia  p u b lik o w a n e  w o g ó ln o d o stęp n y ch  p racach  pośw ięconych  te m u  
p o lity k o w i.

J a k  w ięc w idać  z p rz e d s ta w io n y c h  pow y żej m a te ria łó w , g aze ty  i ty ­
g o d n ik i w y d a w a n e  w W arszaw ie  o d n o to w ały  śm ie rć  B ism arck a  i w szys­
tk ie  to w arzy szące  je j okoliczności ze znaczną  uw agą . J e s t  to  ty m  b a r ­
d z ie j znaczące , że o b iek tem  z a in te re so w an ia  d z ie n n ik a rz y  s ta ła  się osoba, 
k tó re  w  ch w ili sw ego  zgonu n ie  p e łn iła  ż ad n y ch  w ażn y ch  fu n k c ji p a ń ­
s tw o w y ch . O ceny  zm arłeg o  zam ieszczane w e w sp o m n ian y ch  g aze tach  
i ty g o d n ik a c h  b y ły  jed n o zn aczn ie  n e g a ty w n e . W idać by ło  jed n ak , że 
p iszący  o n ie ż y ją c y m  już  B ism arck u  (choć być  m oże w k o n tek śc ie  tego 
co n a p isa n e  by ło  w yżej b rzm i to  p a ra d o k sa ln ie )  s ta ra l i  się  zachow ać 
o b iek ty w izm . Być m oże zd aw ali sob ie  sp ra w ę  z tego, że p a n u ją c y  w R ze­
szy  sy s te m  p o lity czn y , k tó reg o  tw ó rcą  b y ł B ism arck , d a w a ł w  p rzec i­
w ie ń s tw ie  do o bow iązu jącego  w  zaborze  ro sy jsk im  re la ty w n ie  w iększe 
szan se  ro zw o ju  polskości na  n iw ie  o fic ja ln e j. O b se rw u ją c  z p e rsp e k ty w y  
czasu  op in ie  do ty czące  B ism arck a , ja k ie  w y p o w iad a li p rzed staw ic ie le  
p o lsk ie j op in ii p u b liczn e j (w ty m  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  d z ien n ik a rze) 
n a le ż y  s tw ie rd z ić , że ew o lu o w ały  one w k ie ru n k u  zd ecydow anego  p o tę ­
p ien ia  tego  p o lity k a . W raz  z u p ły w em  la t w iz ja , k tó rą  p rzed staw ian o  

82 N a p rz y k ła d  „ K u r ie r  P o ls k i” n r  211 z 23 V II (4 V III)  w  ru b ry c e  „W ieści ze 
ś w ia ta ” o c e n ia ł m a ją te k  B ism a rc k a  na  13 m ilio n ó w  m a re k . S p ra w y  f in a n so w e  
k s ię c ia  in te re s o w a ły  też  M uchę , k tó ra  w  n u m e rz e  34 z 7(19) V III  z a m ie śc iła  w  r u ­
b ry c e  „ C y rk u la rz ” p rz e d ru k  o g ło szen ia  k tó re  m ia ło  u k a z a ć  się  w  B e rlin ie :  „N i­
n ie jsz y m  m am y  zaszczy t z aw ia d o m ić  W. P a n a , iż, p o m im o  śm ie rc i w sp ó ln ik a  n a ­
szego  ks. O. B ism a rc k a  o ra z  p o d n ie s ie n ie m  p rzez  jeg o  s p a d k o b ie rc ó w  su m  m ilio ­
n o w y c h , b ieg  p ra w id ło w y  in te re s ó w  f irm y  n a sz e j n ie  u s ta je . W sze lk ie  p o g ło sk i 
o z a c h w ia n iu  się , z p o w y ższy ch  p o w o d ó w  k a sy  n a sz e j, są  b e z p o d s ta w n e , ch o c iaż ­
by w o b ec  tego , iż, ja k  W. P a n u  w iad o m o , p o s ia d a m y  zaw sze  p ie rw sz o rz ę d n e  w ia ­
d o m o śc i z d z ie d z in y  p o lity k i i w ie m y  ja k  p ie n ię d z m i o p e ro w a ć . Z n a n a  w  ca ły m  
św ie c ie  f i rm a  n a sz a  zaszc zy c an a  z a u fa n ie m  i „ w sk a z ó w k a m i” z m a rłe g o  k a n c le ­
rza  —  m ilio n e ra , p rz y jm u je  d e p o z y t su m y  od ś re d n ic h  do  n a jw ię k sz y c h  i n a d a l  
p rz y jm o w a ć  je  b ęd z ie , z czym  się  p o leca  p.p. n a ś la d o w c o m  z m a r łe g o  m ęża  s ta n u . 
Z p o w a ż a n ie m  S. B le ic h rö d e r  C o.”

83 In te r e s u ją c ą  o p in ię  a B ism a rc k u  p r z e d ru k o w a n ą  z ,,M o sk o w sk ich  W ied o - 
m o s ti” zam ieśc iło  „ S ło w o ” n r  176 p ią te k  24 V II (5 V III): „ Z m a rłe m u  k a n c le rz o w i 
ro b io n o  z a rz u ty  z p o w o d u  śro d k ó w , do  k tó ry c h  u c ie k a ł się  w  sw ej p o lity c e , za to, 
że w  m ię d z y n a ro d o w e j p o lity c e  n ie  u z n a w a ł u czu ć  i s y m p a ty j ,  a rz ą d z ił  się  w y ­
łąc zn ie  k o rz y śc ią  sw e j o jczy zn y . T e  z a rz u ty  są z u p e łn ie  s p ra w ie d liw e  ze s tro n y  
w s z y s tk ic h  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h , z k tó ry c h  s t r a tą  p o d n io sło  się  c e s a rs tw o  n ie m ie c ­
kie... J e ż e li  id ea  m o n a rc h ic z n a  w z m o cn iła  s ię  n ie  ty lk o  w  N iem czech , a le  i w  in ­
n y c h  k ra ja c h ,  E u ro p a  z aw d z ięcza  to  A le k sa n d ro w i I I I  i ks. B ism a rc k o w i, i co do 
teg o  m y, R o s ja n ie , m o żem y  p o żeg n ać  k a n c le rz a  że laz n e g o  d o b ry m  s ło w e m ” .
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P o lak o m  s ta w a ła  się coraz b a rd z ie j jed n o zn aczn a , co n ie  oznacza w cale , 
by b y ła  ona p raw d z iw a .

O czyw iste  jes t, że w p ły w  na ta k i a n ie  in n y  rozw ój sy tu a c ji  m ia ły  
w a ru n k i w e w n ę trz n e  rozw oju  P o lsk i, jak  i u k ład y  m ięd zy n a ro d o w e  
w la ta c h  1918— 1939. D o d atkow ym  im p u lsem  w zm acn ia jący m  oceny n e ­
g a ty w n e  w  odn iesien iu  do poczynań  B ism arck a  b y ła  tra g e d ia , ja k ą  p rz e ­
żyli P o lacy  w o k resie  II w o jn y  św ia to w e j, p o tem  zaś o k reś lo n a  k o n fig u ­
ra c ja  p o lity czn ą , w ja k ie j zna laz ł się  nasz k ra j po ro k u  1945. W ted y  
w y m ag a ło  się  jed n o zn aczn eg o  i p re cy zy jn eg o  ro z ró żn ien ia  „w ro g ó w ” 
i „ p rz y ja c ió ł” . Ś lad y  tego  ty p u  ocen pozo sta ły  w  po lsk ie j p u b lic y s ty c e  
h is to ry c z n e j po dzień  dzisie jszy . N ie je s t to  z jaw isk o  k o rzy s tn e , k tó re  
sp rz y ja ło b y  o b ie k ty w n e m u  p o strzeg an iu  h is to rii (jeśli oczyw iście  tak ie  
p o s trzeg an ie  je s t w  ogóle m ożliw e) s to su n k ó w  n iem ieck o -p o lsk ich  w u b ie ­
g ły m  s tu lec iu . W dz iew ięćd ziesią t la t po śm ie rc i B ism arck a  m ożna c h y ­
ba, w św ie tle  za is tn ia ły c h  fa k tó w  h is to ry czn y ch , p o d jąć  p rz y n a jm n ie j 
częściow ą p ró b ę  zm ian y  w izji tego  p o lity k a , k tó ra  jak o  s te re o ty p  fu n ­
k c jo n u je  w św iadom ości P o laków .
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С М Е РТ Ь БИ С М А РК А  ПО О Ц Е Н К А М  ВАРШ АВС КОЙ П Е Ч А ТИ  
(И Ю Л Ь -А В Г У С Т  1898 ГОДА )

Бисм арк, отстраненный от власти в марте 1890 года им ператором  В ильгельмом II, 
прожил еще восемь лет. Он умер в июле 1898 года в своих владениях в Ф ридрихсрухе, 
находивш ихся неподалеку от Г ам бурга. С м ерть этого человека вы звала различные ре­
акции. Среди них были прямо-таки исполненные энтузиазма их вы раж ала французская 
печать, были и более уравновеш енные, которы е м ож но найти в австрийских и венгерских 
газетах (вернее говоря, в газетах А встрийской империи), а также в русских газетах, 
бы ли также, наконец, имения, проникнутые печалью  и отчаянием после кончины госу­
дарственного деятеля, которого, как казалось, никто уже не смож ет заменить. Такие 
мнения вы раж ала германская печать.

Ф акт скорее полож ительных ком м ентариев, пом ещ аем ы х в русской печати, стал  
провокацией, принуждавш ей польскую печать определить свою  позицию . В этом  кон­
кретном случае это бы ла только  варш авская печать, хотя автор  вполне отдает себе 
отчет в необходимости произвести исследование печати, выходивш ей в Галиции и на 
польских землях, входивш их в состав Пруссии, а потом  сопоставить эти три исследо­
вания вместе, что позволило бы  уловить различия и сходства в оценке умерш его Бис­
м арка. Ч то касается варш авской печати, то  автор использовал все доступные в вар ­
ш авских библиотеках газеты  и еженедельники. При этом  он собрал значительное коли­
чество м атериала, которы й после отбора был ограничен по объективны м причинам до 
необходимого м иним ум а. О дна из этих причин — это тот факт, что больш инство ан а­
лизируемы х наименований давали очень сходную оценку Бисм арка, его деятельности и, 
наконец, смерти. Так что были отобраны  и представлены наиболее интересные и ориги­
нальные мнения.

Бисмарк, в общ ем, был представлен как безж алостный и бескомпромиссны й политик. 
Он не знал сострадания к более слабы м  и покоряем ы м  народам . Не оступал ни перед 
какими м етодам и, чтобы осущ ествить свою  цель, какой бы ло установление прусского 
господства в Германии и немецкого -  в Европе. Его действия привели к нарушению 
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европейской стабилизации и ликвидировали немецкий ром антизм , которы й так сильно 
нравился редакторам  варш авских газет и еженедельников. О днако никто из писавших 
о Бисмарке не оспаривал его политической гениальности, сводившейся к умению  исполь­
зовать подвернувшийся случай, прагм атизм у и способности противопоставляться другим, 
когда интересы своей родины он видел в другом  месте, чем его руководители, под­
чиненные или, наконец, его противники. Польские вопросы в политике Бисм арка пред­
ставлены варш авской печатью слабо. Э го обусловлено, как кажется, сильны м вм еш атель­
ством цензуры либо по-просту опасением перед таковой. Удивительно, что несмотря 
на это, тогда  сумели прекрасно отделить намерения „ж елезного канцлера" по отно­
ш ению к полякам  от результатов, какие принесла его  деятельность. Они ;,были, по 
согласному мнению, невелики, прямо-таки без значения для немецко-прусского дела 
и полож ительными для поляков, которы х деятельность Бисм арка сплачивала и способ­
ствовала укреплению и пробуждению  национального сознания там , где оно еще нахо­
дилось в зародыш е.

Известия о смерти Бисмарка конкурировали в варш авских газетах прежде всего 
с сообщ ениями, поступавш ими с фронта испанско-американской войны на Карибах. 
М ожно также сказать, что м ногократно газеты  и еженедельники гораздо большее 
значение придавали тому, что произош ло под Г ам бургом , чем конфликту у берегов 
Кубы. Читателей засыпали многочисленными сообщ ениями о причинах смерти, о ходе 
агонии, подготовке к похоронам и конфликте, какой разы грался между семьей умерш его 
и В ильгельмом II. В общ ем, информация, касаю щ аяся Бисм арка, его жизни и смерти, 
бы ла довольно богатой в газетах, которы е выходили в столице страны , подчиненной 
порядку чрезвычайного положения, введенного в ..П ривислинском крае", и объективной 
настолько, насколько это было возмож ны м. П оэтом у анализируемые газеты  могут 
служить источником для изучения стереотипов и представления о „мастере реальной 
политики", каким был, несомненно, Бисм арк в глазах  поляков.

B IS M A R C K ’S D E A T H  IN  T H E  O P IN IO N  O F  T H E  W A R SA W  P R E S S , 
(JU L Y -A U G U S T  1898)

A fte r  B ism a rc k  h a d  b een  d e b a r re d  fro m  th e  p o s t o f a u th o r i ty  by E m p e ro r  
W illiam  II  in  M a rch  1890 he liv e d  fo r e ig h t y e a rs . H e  d ied  in  J u ly  1898 in  h is  
la n d e s ta te  in  F r ie d r ic h s ru c h  n e a r  H a m b u rg . H is d e a th  b ro u g h  a b o u t v a r io u s  
fe e lin g s . T h e re  w e re  fe e lin g s  of re l ie f  lik e  th o se  e x p re s s e d  by th e  F re n c h  p ress , 
th o se  o f m o d e ra tio n , e x p re s s e d  by  th e  A u s tr ia n ,  H u n g a r ia n  a n d  R u ss ia n  n e w sp a p e rs  
an d  th o se  of a d eep  so rro w  a n d  d is tre s s  b e c a u se  o f th e  d e c e a se  of an  i r r e p la ­
c ea b le  s ta te m e n , u t te r e d  by th e  G e rm a n  p ress .

T h e  fa c t th a t  th e  R u ss ia n  p re ss  w ro te  a b o u t  B is m a rc k ’s d e a th  in  a m o d e ra te  
to n e  b e c a m e  p ro v o c a tiv e  fa r  th e  P o lish  n e w sp a p e rs  th a t  h a d  to  ta k e  a  s ta n d  on 
th is . T h e  p re s e n t  p a p e r  d e a ls  w ith  th e  W a rsa w  p re s s  on ly , a lth o u g h  th e  a u th o r  
is a w a re  th a t  to  d isc u ss  th e  d if fe re n c e s  a n d  s im ila r i t ie s  in  th e  o p in io n s  on th e  
d e ce ased  c h a n c e llo r  it  is n e c e ssa ry  to  s tu d y  th e  p re ss  a p p e a r in g  in G a lic ia  (th e  
A u s tr ia n  p a r t  of P o la n d ) a n d  in  th e  P ru s s ia n  p a r t  of P o la n d  as w e ll, a n d  to  
c o m p a re  th e  th r e e  re su lts .  As f a r  as th e  W a rsa w  p re ss  is c o n c e rn e d  th e  a u th o r  
s e a rc h e d  a ll d a il ie s  an d  w e e k lie s  a v a ila b le  in  th e  W a rsa w  l ib ra r ie s . T h e  co lle c ted  
m a te r ia l  w as v e ry  la rg e  a n d  th e  a u th o r  h a s  to  m a d e  a se lec tio n , th e  m o re  so a s  
th e  m a jo r i ty  of th e  a n a ly z e d  t i t le s  d e v o te d  to  B is m a rc k ’s life  a n d  a c t iv ity  h a d  a n  
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a lm o s t id e n tic a l c o n te n t. T h e re fo re  th e  m o st in te re s t in g  a n d  o r ig in a l o p in io n s  
h a v e  b e e n  ch osen .

A s a ru le , B ism a rc k  w a s  p re s e n te d  as a m e rc ille s  a n d  u n c o m p ro m is in g  p o l it i ­
c ian . H e  h a d  no  m e rc y  fo r  t h e  w e a k  a n d  c o n q u e re d  p eo p le s . T o a c h ie v e  h is  a im s, 
w h ic h  w e re  h e g em o n y  of P ru s s ia  o v e r  G e rm a n y  a n d  G e rm a n  h e g em o n y  o v e r  E u ­
ro p e , h e  d id  n o t h e s i ta te  to  r e s o r t  to  a n y  m e th o d . H is  a c t io n s  u n d e rm in e d  th e  
E u ro p e a n  s ta b il iz a tio n  a n d  a n n ih i la te d  G e rm a n  R o m a n tic ism  w h ic h  th e  e d ito r s  of 
th e  W a rsa w  p re ss  l ik e d  so m u ch . H o w e v e r , n o b o d y  w h o  w ro te  a b o u t  B ism a rc k  
q u e s t io n e d  h is  p o litic a l g e n iu s , th a t  is, h is  u n u s u a l  a b il i ty  to  ta k e  th e  a d v a n ta g e  of 
e v e ry  o ccasio n , of p ra g m a tis m  a n d  of h is  sk ills  to  o p p o se  h is  su p e r io rs , s u b o rd in a te s  
a n d  o p p o n e n ts  w h e n  h is  v is io n  o f th e  w e lfa re  o f h is  f a th e r la n d  w a s  d i f f e r e n t  f ro m  
th e ir s .

T h e  p ro b le m  of th e  P o lish  is su e  in  B is m a rc k ’s p o licy  h a s  n o t b e e n  d e a l t  w ith  
by  th e  W a rsa w  p re ss . T h is  m ig h t b e  so b e c a u se  o f a s tro n g  in te r v e n t io n  o f th e  
c e n s o rs h ip  o r s im p ly  b e c a u se  o f a n  a p p re h e n s io n  of it. I t  is a s to n is h in g  th a t  in  
sp i te  of th is  th e  W a rsa w  p re ss  w a s  a b le  to  c le a r ly  d is t in g u ish  th e  p la n s  o f th e  
“i ro n ” c h a n c e llo r  c o n c e rn in g  P o le s  f ro m  th e  e f fe c ts  o f h is  a c t iv ity .  A c o m m o n  
o p in io n  w a s  v o iced  th a t  th e s e  e f fe c ts  w e re  o f l i t t l e  s ig n if ic a n c e . A s f a r  as th e  
G e rm a n -P ru s s ia n  issu e  is c o n c e rn e d  th e  r e s u l ts  o f B is m a rk ’s p o lic y  on  P o le s  w e re  
no  c o n tr ib u tio n  to  it, a n d  a s  f a r  a s  P o le s  a r e  c o n c e rn e d  th e y  w e re  p o s it iv e  s in ce  
h is  po licy  u n ite d  th e m  a n d  s t r e n g th e n e d  th e i r  n a t io n a l  a w a re n e s s  o r  e v e n  b o o sted  
it  w h e n  it w as o n ly  b u d d in g .

In  th e  W a rsa w  p re s s  th e  n e w s  a b o u t  B is m a rc k ’s d e a th  v ied  fo r th e  f i r s t  p lace  
w ith  th o se  a b o u t  th e  f ig h tin g s  d u r in g  th e  S p a n is h -A m e r ic a n  w a r  o n  th e  C a r ib e a n  
I s la n d s .  V ery  o f te n  th e  o c c u r re n c e  th a t  to o k  p la c e  n e a r  H a m b u rg  d re w  m o re  
a t te n tio n  of th e  W a rsa w  n e w s p a p e rs  a n d  w e e k lie s  th a n  th e  a rm e d  c o n f lic t  a t  th e  
c o as t o f C u b a . T h e  re a d e r s  w e re  la rg e ly  in fo rm e d  a b o u t th e  c a u se s  of d e a th  of 
B ism a rk , h is  a g o n y , p r e p a r a t io n s  to  th e  f u n e ra l  as w e ll a s  a b o u t  th e  co n flic t 
b e tw e e n  h im  a n d  W illia m  II. G e n e ra l ly  sp e a k in g  th e  p re ss  a p p e a r in g  in  th e  c a p ita l  
o f th e  “c o u n try  o n  th e  V is tu la ” , in  w h ic h  th e  m a r t ia l  la w  w a s  in tro d u c e d , g av e  
a v e ry  la rg e  c o v e ra g e  of B is m a rc k ’s l ife  a n d  d e a th .  T h e re fo re ,  th e  W a rsa w  p ress  
c a n  b e  a  so u rc e  o f s tu d ie s  on th e  s te re o ty p e s  an d  v iew s on th e  “m a s te r  of th e  
re a l  p o lic y ” w h o m  u n d o u b te d ly  B ism a rc k  w as.
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